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lumnie 9 łam. 15 gr. Reklamy 
za tekstem na stronie 4-Iam. za 
miejsce milimetr. 30 gr, w tekście 
50 gr. na stronie l-szej 70 gr. 
„Ogłuszenia drobne wiersz napi 
sowy 15 gr. każde dalsze słowo 
5 gr. Przy ogłoszeniach skomple- 
towanych lub też przy specjalnym 
wyborze miejsca oblicz. w każdym 
wypadku do 20'l, nadwyżki, 


Telefon administracji 402, 


Piersza przedłoykorczo 
enuncjacja Rzadu 


(mowa wicepremiera Bartla w Krakowie). 


W Krakowie na zebraniu obywatelskiem 
oezpartyjnego bloku Współpracy z rządem wy- 
głosił wicepremier dr. Bartel przemówienie, któ- 
re ze względu na poruszone zagadnienia poda- 
jemy poniżej w streszczeniu: 

Jesteśmy w okresie wyborczym, — mówił 
p. Bartel — tak czy owak ministrowie występu- 
ją na liście Nr. 1, tak czy owak muszę to stwier- 
dzić, że za listą nr. 1. stoi rząd. Powiedziałem 
w Sejmie, że jesteśmy rządem milczków i rów- 
nocześnie jesteśmy rządem pracy. 

Rząd (mówią) nie posiada programu, rząd 
nie wie, dokąd idzie i to zarówno w dziedzinie 
politycznej, jak i gospodarczej. Został usunię- 
ty krzyż z orła polskiego. Jest to drugi zarzut. 
Pobito redaktora tego czy innego. Zaginął ge- 
neral Zagórski. Rząd jest masoński. A kiedy 
zapytałem tych ludzi, na czem polega to masoń- 
stwo, to nikt nie umiał dać na to odpowiedzi. 
Ale obecnie są to zarzuty, któremi się szafuje, 
któremi się bije w rząd. Omawiając program 
rządu, powiedziałem swego czasu do czego rząd 
nie dopuści. Powiedziałem, że rząd nie do- 
puści, aby skarb państwa jako kontrahent za- 
wiódł czyjekolwiek zaufanie wśród swoich i ob- 
cych, ale zardzem domagać się będzie z całą 
stanowczością, aby zobowiązańia obywateli 
wobec skarbu rzetelnię były wykonane. Punkt 
ten został przez rząd. który reprezentuje, speł- 
niony z całą stoprocentową dokładnością i ści- 
słością. Powiedziałem. że rząd'nie dopuści, aby 
panoszyła się korupcja, rozwielmożniało się W 
aparacie państwowym _ partyjnictwo, triumfo- 
wał protekcjonalizm i nepotyzm. Można być 
niezadowolonym z tego, lub innego pociągnię- 
cia, tego lub innego ministra, może się wydać 
komu. że usunięcie tego lub innego urzędnika 
było miepotrzebne, szkodliwe i dyktowane 
wzg.ędaini ubocznemi, ale jedno jest pewne, że 
korupcji rząd nie uprawia. 

Aparat państwowy funkcjonuje sprawnie. 
Zrobiono wszystko, co można, aby administracja 
była istotnie na usługach obywateli. Muszę 
stwierdzić, że pod tym względem praca ministra 
spraw wewn. złośliwie ośmieszara, była pracą 
zbawienną, a chłop polski i niepolski zrozumiał. 
że administracja jest po to, aby służyła. Jeste- 
śmy, zwłaszcza w tym okresie wyborczym, pod 
zarzutem mającym wielkie pozory słuszności, 
że nie doceniamy sytuacji urzędników w pań- 
stwie, że przyrzeczeń pod tym względem nie 
dotrzymujemy. Stwierdziłem niejednokrotnie 
idalej twierdzę, że sytuacja urzędników w Pol- 
sce jest sytuacją ciężką. stwierdzałem również 
wielokrotnie,.że nigdy nie wyobrażałem sobie. 
nie będąc urzędnikiem państwowym, że Polska 
posiada urzędników tak dobrych i tak bezinte- 
resownie pracujących dla Państwa. Uposażenie 
urzędników od czasu powstania Państwa Pol- 
skiego było niedostateczne i powiadam, jest nie- 
dostateczne i dziś. 

Rząd już w lipcu 1926 r. przystapił do res- 
tytucji poborów normalnych, a następnie kilka 
razy przychodził urzędnikom z doraźną pomo- 
cą. Pomoc ta jest niewystarczająca. ale mu- 
szę równocześnie z całą siłą oświadczyć. że nie- 
ma środka, zapomocą którego zmuszonoby ten 
rząd do zachwiania równowagi budżetowej. 
Gotów jestem raczej przeprowadzić redukcję 
etatów choćby o 40%. niż doprowadzić do za- 
chwiania równowagi budżetowej,  Zachwianie 
jeszęze raz równowagi budżetowej byłoby tak 
wielkiem nieszczęściem, że ośmieliłbym się to 
nazwać zachwianiem niezależnego bytu pań- 
stwa polskiego. 

Dopóki nie będą odkryte nowe źródła do- 
chodów. których my sami z braku pełnomoc- 
n'ctw odkrywać nie możemy, stała poprawa by- 
tu urzędników jest niemożliwa. Mamy pewną 
n.lwyżkę budżetową, która dochodzi do 400 
„1 ó0onów. Nadwyżka ta stanowi zabezpieczenie 
¡oed niorównowaga budżetową, to jest ta nasza 
r. .erwa, Która pozwala nam z całym spokojem 
i 2 całą swobodą patrzeć w przyszłość. Mamy 
w dziedzinie budżetowej Polskę ustabilizowaną. 
Sprawa urzędnicza wymaga tak wielkich sum, 
że nawet całkowite zaangażowanie rezerwy 
wystarczyć by mogło na okres pół roku, po- 
czem nastąpiłaby katastrofa. Dlatego oświad- 
czyłem delegacjom urzędniczym że jednym z 
pierwszych naszych projektów, z którymi pól- 
dziemy do Sejmu, jest sprawa wskazania nowe- 
mu Sejmowi nowych źródeł dochodu, który to 
dochód w pierwszym rzędzie użyty będzie na 
uregulowanie sprawy uposażenia urzędników. 


r Sprawa budżetowa. 
W dziedzinie budżetowej sytuacja państwa 
Est dobra, ile w tem jest zasługi rządu, a ile 
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PISMO POLITYCZNE 


POSWIĘCONE OBRONIE INIiERCSGW ROLNICTWA, HARDLU, PRZEMYSŁU i RZEMIOSŁA 


olnicy polscy chcą traktatu z Niemcami 


ale żądają poszanowania swych posiułałów . 
Co mówi min. Niezabytowski ' obecnym stanie rokowań 


Warszawa (P. A. T.) Dziś o godz. 12-tej w ” obrotu muszą być mniej wiecej jednakie, jak 


południe p. minister rolnictwa Niezabytowski 
przyjął prezydja Polskiego Związku Organiza- 
cyj Kółek Roln. oraz Związku Polskich Orga- 
nizacyj Rolniczych. Przedstawiły one rezo- 
lucję, która między innemi głosi: Delegacje na- 
sze, reprezentujące ogół polskich organizacyj 
rolniczych, uznają za konieczne, w związku z 
toczącemi się pertraktacjami  polsko-nierniec- 
kiemi o traktat handlowy, złożyć następujące 
oświadczenie: rolnictwo polskie wypowiedziało 
Się niejednokrotnie za zawarciem umowy go- 
spodarczej z Niemcami, majacej na celu wregu- 
lowanie obrotu towarowego między obu wcho- 
dzącemi w grę krajami. Oświadczenia niemie- 
ckich kół gospodarczych stwierdzają jednak, że 
istnieją w Niemczech liczne i wpływowe odłą- 
my opinji, które na zagadnienie umowy handlo- 
wej między Polską a Niemcami zapatrują się 
w zupełnie odmienny sposób. W końcu zeszłe- 
go miesiąca odbvły się w Berlinie zjazdy i ze- 
brania całego szeregu niemieckich organizacyj 
rolniczych, na których omawiano szeroko spra- 
we niemieckiej polityki handlowej wogóle, a 
sprawę traktatu handłowego polsko-niemieckie- 
go w szczególności. 

Rolnictwo polskie jest stanowczo przeciwne 
zawieraniu umowy handlowej z Niemcami, o ile 
umowa ta nie będzie dawała należytego zabez- 
pieczenia uprawnionym  postulatom rolnictwą 
polskiego. Mamy nadzieję, że głos nasz. be- 
dący wyrazem interesów i opinii ludności rolni- 
czej, która stanowi %/: ogólu ludności polskiej, 
zostanie w tależyty sposóbuwzględniony przez 
Wysoki Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i bę- 
dziemy radzi mogąc stwierdzić, że p. minister 
podziela nasze stanowisko. 

W odpowieczi p. minister Niezabytewski 
oświadczył między innymi co następuje: Za- 
niepokojenie. jakie w panach wzbudziły spra- 
wozdania prasowe ze zjazdu rolników niemiec- 
kich, tak zwanego Landbundu, jest dla mnie 
zrozumiałe. Traktat polsko-niemiecki oczywiś- 
cie leży w interesie cbu krajów i w jednako- 
wej mierze winien te interesy uwzględnić, 
wówczas bowiem tylko będzie trwały i ufundo- 
wany na powszechnem zadowoleniu sfer pro- 
ducentów i pośredników. Ten punkt widzenia 
podkreślił zresztą trafnie minister Stresemann, 
przeciwstawiając się przesadiiym żądaniom sier 
agrarnych, Niemiec podczas swego przemiówie- 
nia w dniu 30 z. miesiąca. „Zakres zagadnień, 
jak'e traktat handlowy polsko-niemiecki winien 
zav orać, jest bardzo szeroki. Najkrócej moż- 
na go scharakteryzować jako umowne uregu- 
lowaiie wywozu artykułów przemysłowych z 
Niemiec do Polski oraz artykułów rolniczych 
i węgla z Polski do Niemiec. Rozmiary tego 
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zawsze, gdy zawierają traktaty państwa rów- 
norzędne. Mówiąc o zawarciu traktatu między 
Polską a Niemcami należy realnie to zrozumieć 
jako umożliwienie ekspansji niemieckiego prze- 
mysłu na rynku połskim i rolnictwa polskiego 
na rynku niemieckim, a zatem z polskiego pun- 
ktu widzenia traktat z Niemcami jest możliwy 
tylko przy zapewnieniu wywozu artykułów rol- 
niczych z Polski do Niemiec. Inne gałęzie pro- 
dukcji w Polsce mogą raczej v crpieć na tym 
traktacie. umożliwi on bowie. przemysłowi 
niemieckiemu konkurencję na rynkach Polski z 
przemysłem miejscowym. Czy iest więc mo- 
wa o pelnym, czy o zwężonym, o tyrmczaso- 
wem porozumieniu, tak -"anem modus vivendi, 
czy o pewnych umowach gospodarczych spe- 
cjalnych, zawsze podstawą porozumienia mo- 
że być wymiana niemieckich artykułów prze- 
mysłowych na polskie artykuły rol icze. Siery 
gospodarcze Niemiec, które jasno chcą patrzeć 
w przyszłość, muszą sobie to uświadomić, że 
bez umożliwienia wywozu polskich artykułów 
rolniczych do Niemiec traktat handlowy nie le- 
ży zę strony polskiej w niczyim interesie, nie- 
ma dla nikogo żadnej siły atrakcyjnej, a zatem 
nie jest realny. Mimo głosów o możliwości po- 
krycia zapotrzebowania przez wvtwórczość 
krajowa, bilans handlowy Niemiec wykazuje 
stale poważne ilości importowan”cli artykułów 
rolniczych, między którymi jest wiele takich. 
które są, lub mogą być przedmiotem eksportu 
zsPBolski Rolnictwo polskie ma prawo doma- 
gać sie. aby wzamian za umożliwienie przywo- 
zu niemieckich artykułów przemysłowych do 
Polski. ono właśnie stało się źródłem pokry- 
cia niedoboru artykułów spożywczych w Niem- 
czech, tem bardziej. że rolnictwo polskie nie 
żada bynajmniej specja!nego umrzywiłejowania 
a tvlko prawa do uczciwej handlowej konku- 
rencji. - 

Zrozumienie wzajemnych  najżywotniej- 
Szych interesów jest niezbędnym warunkiem 
prowadzenia pertraktacvi nad jakąkolwiek u- 
mowa gospodarczą. Przyczynić się do tego 
może przedewszystkiem wzajemne poznanie | 
i stałe podkreślanie tendencji do wyszukiwania 
dróg porozumienia a nie spraw utrudniających 
unormowanie wzaiemnych stosunków gospo- 
darczych. Pozwalam sobie wvraziś nadzieję, 
że stosując takie metody pracy uda się osiąg- 
nąć porozumienie z naszymi sąsiadami z zacho 
du. Analiza bilansu handlowego Polski wska- 
zuje dla rządu jasno drogę postępowania oraz 


twa polskiego dla polityki gospodarczej pań- 
stwa. 


pomorze pod sztandarem Katolickiej Unji 


Ludność pómorsisa ©świat cza się wszędzie za listą nr. 30. 


W dniu 12 bm. Katolicka Unja Ziem Za- 
chodnich zwołała 2 wiece w powiecie świeckim. 
Pierwszy odbył się o godz. 12 w Qrucznie przy 
udziale około 200 osób. Referat wvęłosił pan 
Mozur z Grudziądza. Po rozpoczęciu wiecu ze 
Świecia.wyruszyła bojówka P. P. S. w sile © 
osób pod przewodnictwem niejakiego Kincia ze 
Świecia i przybywszy do Gruczna usiłowała 
wtargnąć na salę obrad i rozbić wiec. Wzmoc- 
niony oddział policji ze Świecia uniemożliwił 
wtargnięcie bojówki na salę i napastnków roz- 
pędzono. 

W obawie dalszych awantur zamieniono 
wiec na zamknięte zebranie, na którem p. Mo- 
zur mówił o powstaniu Unji Ziem Zachodnich. 
Dalszy przebieg zebrania był spokojny i po- 
myślny. Wszyscy mówcy jednogłośnie oś- 
wiadczyli się za Kat. Unią. 


Pruszcz 
W dniu 11 bm. odbył się wiec w Pruszczu 


przy udziale około 250 osób, na którem prze- | 


mawiał p. Mozur oraz były poseł p. Nowicki. 


W dyskusji zebrał głos p. Januszewski z Gła- | Zachodnich. 
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społeczeństwa, można dobrze rozłożyć: % na 
społeczeństwo, 74 lub 'ho na rząd. Bo bez 
współpracy społeczeństwa, bez współpracy 
aparatu urzędniczego, bez tego wielkiego kapi- 
talu zauiania, jakie społeczeństwo ma do wiel- 
kiego obywatela i wielkiego Polaka, Józefa Pil- 


dokładnej oceny ważności interesów = 


dzina, kandydat listy nr. 25, wysunięty przez i 
P. S. L. Piasta, który usiłował czynić osobiste! 
porachunki i wprowadzać zamęt. Nie udało mu 
się jednak wobec zdecydowanej postawy ze- 
Bota Wszyscy owiadczyłi się za Kat. 
Jnją. 

Dalszy przebieg wiecu był spokojny. Ohy- 
dne metody agitacji wyborczej w postaci szka- 
lowania osób przeciwników obrazują dostatecz- 
nie rozkład moralny w stronnictwie Witosa. 


Grudziądz . 


W dniu 12 bm. odbyło się zebranie mężów za- 
ufania Katolickiej Unji Ziem Zachodnich okrę- 
gu grudziądzkiego w Grudziądzu, pod przewod- 
nictwem p. Grobelnego, który wygłosił referat, 
omawiając sprawę wyborów. Dalej p. Grobel- 
ny podał do wiadomości, iż p. Pryl zamierza 
wycofać swoją listę 1 przystąpić do Katolickiej 
Unii Ziem Zachodnich, jak również zawiadomił 
zebranych, iż związek drużyn konduktorskich 
na Pontorzu zgłosił przystąpienie do Unji Ziem 


sudskiego praca naszego rządu byłaby niemo- 
żliwa a raczej efekt tei pracy byłby nieskończe- 
nie mniejszy. Sytuacja budżetowa jest dobra. 
Budżet Polski jest budżetem wyraźnie konsump- 
cyjnym. Tylko w bardzo nieznacznym stopniu 
Polska się odbudowuje. Dlatego jest i bedzie 
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przy ul, Strumykowej 9. 
Przedpłata miesięczna 


wynosł w miejscu w ekspedycji 
zł 250; w ajemjach zł 2.75; 
z odnoszeniem do d.mu zł 3.—;5 
pod opaską wprost z ekspedycji 
w Polsce zł 3. - ; zagranicą zł. 6,— 


Redakcja nadesłanych 1ękopisów 
nie zwraca, 


Telefon Redakcji 393, 


naszem dążeniem, aby jaknajwiększej ilości pie- 
BACY zaoszczędzonych i zdobytych zapomocą 
nowych źródeł użyć na odbudowę Polski w Ści- 
słem tego słowa znaczeniu. | dlatego część 
naszych rezerw, około 10 miljonów zużyta bę- 
dzie na odbudowę gmachów publicznych, szos 
i roboty wod: -« Tę nędzę dzisiejszego bytowa- 
nia będziemy się starali wszystkimi sposobami 
zmniejszyć, a wraz z nią zmniejszyć nędzę rQ= 
botnika polskiego. Na drodze usunięcia nędzy 
klasy pracującej pójdziemy nadal tą samą dro- 
gą. Produkcja polska wzrzsta w sposób nie= 
słychanie pocieszający. To jest wykładnik po- 
prawy sytuacji szerokich mas w Polsce. Sy- 
tuacja na najbliższą przyszłość wydaje się zit- 
pełnie dobra i nic jej nie zagraża. 


Bilans handlowy. 

Nie zagraża jej także ujemny bilans han= 
dłowy, bo jest w tej dzisiejszej Polsce pewien 
czynnik, niesłychanie smutny i równocześnie 
niesłychanie znamienny, że spotyka się ludzi, 
którzy z uciechą patrzą na rzekome niepowo- 
dzenie rządu. Bilans handlowy od szeregu mie- 
sięcy jest ujemny. Od 2 dekad daje się obser- 
wować odpływ walut z Banku Polskiego. Prze- 
widujemy, że w następnych miesiącach bilans 
handlowy będzie jeszcze bardziej ujemny. Ostat- 
ni był minus 33 miljonów. Dojdzie do 50 miljo- 
nów. Gdyby bilans handlowy przez cały rok 
miał być ujemny, to w chwili obecnej na ten 
luksus Polskę stać. Nie dzieje się w życiu 
gospodarczem nic, coby nie było badane, albo- 
wiem rząd i jego czynniki nie zajmują się ni- 
czem innem. żadnemi szacherkami, zajmują się 
tylko pilnowaniem spraw, nie swoich, ale pań- 
stwa. Mamy trudności olbrzymie, nawet prze- 
rastające nasze siły. Ale największą trudnością, 
która nam na drodze do odbudowy Polski stoi 
Są: nieniność, złość, niechęć, fałsz I kłamstwo. 
Te czynniki szkodzą najwięcej. gdy chodzi o bu- 
dowę przyszłości Państwa. Ale przyzwyczailiś- 
my się już do tej szermierki, dotąd trwaliśmy, 
to i wytrwamy nadal. 


Stosunek rządu do rolnictwa. 

Stosunek rzadu do rolnictwa został prze- 
zemnie określony zdaje się w pierwszej mej 
mowie sejmowej i był on wybitnie programem 
agrarnym. Obserwując i badając całokształt sy- 
tuacji państwowej i sytuacji gospodarczej uwa- 
Żam, że Polska ma perspektywy wielkiego roz- 
woju, o ile potrafi powiększyć swoją konsump= 
cję wewnętrzną. Polityka rządowa, która nię 
jest ani polityką koterii, ani partji, ani grup, 


i musi się liczyć z wymaganiami wszystkich grup 


społecznych I byłoby błędem, gdybyśmy po- 
pierali interesy rolnictwa, a zapoznawali inte- 
resy miast, miast zbiedzonych, wymagających 
natychmiastowej pomocy. które w dotychczago- 
wych sejmach reprezentantów broniących tych 
interesów nie miały. Zatroszczyliśmy się o to, 
aby w kraju nie zabrakło żyta. Zrobiliśmy do- 
bre pociągniecie, jak zamknięcie natychmiast 
po zbiorach naszego wywozu żyta. Dało to 
zniżkę i ustalenie ceny chleba. Zdaje się, że 
pod tym względem sytuacja ma się dziś znacz- 
nie lepiej. 

Niech mi wolno będzie powołać się tu na 
sprawozdanie, jakie p, Devey, pracujący w Ban- 
ku Polskim w związku z pożyczką, przesłał do 
Ameryki. W sprawie bilansu handlowego po- 
wiedział on, że choć pasywny bilans handiowy 
obegnego okresu jest niepomyślnem zjawiskiem 
z punktu widzenia bilansu płatniczego, nie daje 
on jednak żadnych podstaw do niepokoju ze 
względu na to, że znaczna część wzrostu tego 
przywozu spowodowana jest importem na cele 
produktywne. 

Jest to zdanie słuszne i pokrywa się zu- 
pełnie z polityka gospodarczą rządu. Oprócz 
tego przyrost przywozu Świadczy o zwiększe- 
niu się siły nabywczej ludności. 


Prace ustawodawcze. 

Przechodząc do prac ustawodawczych rzą- 
du, wicepremjer powiedział: 

Olbrzymi aparat, zwłaszcza prawniczy, był 
napięty do najwyższego stopnia i tylko przy 
tem najwyższem nanięciu można było wydać 
363 ustaw jako rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej, te znaczy zrobić pracę, któ. 
rei Seim nie bvł w stanie zrobić w ciagu 4 lat. „ 
Miedzy temi rozporzadzeniami znajduja się 
rozporządzenia niesłychanie ważne, pierwszo- 
rzędnego znaczenia, normujące życie państwo- 
we na całym szeregu odcinków. 

Oczekujemy z całym spokojem wyniku 
wyborów. Jest naszym rrogramem i nasza chę- 
cią pracować wraz z Seimem. Jeśli Sejm ten 
stanie na stanowisku taklem, na jakim stof 
rzad, jeśli wszvstkie siły swe poświęci nie 
wzałemnemu kłóceniu sie, ale poświęci je dla 
państwa, jeśli poświęci ie nie sprawom swoich 
koterii i swołch grup, ate jednej wielkiei partil, 
która nazywa sie Polska, to w takim razie ręka 
w reke półdziemv do dalszej pracy dla chwał' 
i wielkości Polski 


Sir 7. 


Organ Mussoliniego 
o wyborach w.Poisce 


Rzym, [3. 2. PAT) Wezosajszy Messa- 
gero zatmiesecza na pierwszej Stronie dłuższy 
artykuł, cmawiający wybory w Polsce. Arty- 
kul wskazuje, że ilość Ist wyborczych nie ed: 
powiada ilości partii politycznych, Nie nale- 
Ży sądzić, że tyle jest partji w Polsce, trzeba 
bowiem uwzględaś, że mało poważne listy lo- 
kalte wystawione zosiały prze zmałe grupy. W 
rzeczywistość powaznych niema więcej, niż 7. 
Dalej opisuje dziennik powstanie bloku wspól- 
pracy z rządeni, gdzie znajdują się nawet daw- 
ni pirzecywriicy miarszalka Piłsudskiego z po- 
między Narodowej Demokracji. Dziennik 
wskazuje, że interes państwa przemówił silniej 
cd interesu partji i wielu wybitnych fachowców 
tawet z partii opozycyjnych. przyłączyło się 
do wspólpracy z marszałkiem, oceniając doko- 
fane iaż prze niego dzieło dła państwa. Oma- 
wiając hste mniejszościową Í wskazując w tych 
odłamach chywatefi, że i poważne organizacje 
żydowskie, białorwskie i ukraińskie. wzywają 
dó glosowania na fistę rządowa. A'essagefo za- 
zaacza, że częste są decyzie mat chłopskich, 
wypowiadające się przociw ich pizywódcom. a 
ża marazalkiem Piłsndskim. Artykuł kończy 
się konkluzją, źe ta pierwsza wielka konce- 
tracio narodowa przy wyborach musi być uz- 
sana jako pierwszy triumti Marszaika Piłsud- 
skiego. 

ODROCZENIE KONFERENCJI PANAMERYKAŃSKIEJ. 

Hawamia, (3. 2. (radfo własne). Konferencja pana- 
merykzńska uskwallła ofroczyć swoje obrady w dniu 20 
b. m. mimo, że mema widoków, aby do tej pory zalat- 
wiena zostaja struwa zagadnienia interwencji, 


ZGÓŃ AMBASADORA FRANCUSKIEGO PRZY WATY- 
KANIE. 


Paryź. 18. 2. (radjo własne), Weżoraj zmarł! amba- 
sador francuski przy Watykanie Dońicet. 


RADOŚC NIEMIECKA Z POWODU DZIWNEGO ZA- 
RZĄDZENIA BRAZYLII. 


Berfin, 13. 2. (radjo własne). Pisma niemieckie i a- 
gencje prasówe radjoófoticzne tozpowszeciniają skwapli- 
wie wiadamość, w formie, z której przebija mcukrywana 
radość, iż rząd brazylijski uchwalił w najbliższym czasie 
wstrzymać dalsza immi grację polska, rzekomo z powo- 
du „Zbyt niskiccó poziomu kulturalnego" wychodźców 
polskich í z powódu miebczpieczeństwa i obżwy propa- 

andy bolszewickiej i komunistycznej, Agencje niemiec- 
kie przytaczają równocześwie głos „Kurjera Codzienne- 
go", iż jest to czelnościa, jeśli kraj o ludności, prze- 
ważnie dziej i barwnej, cśmicja się nazywać Polaków 
zbyt mało kulturaluemi". 


PRZED ZAKOŃCZENIEM WALK W NICARAGUI? 
Gen Sandiao vciska w popłochu, 


tondyn, 13. 2. (radia własne). Z Waszyngtotm dono- 
szą iż walczący w Nicarazuj Z wojskiem amerykańskiem 
generat Sandiro. z wojskiem swojem usiłuje zbiec do 
Honduras, 

Według ostáinich w Waszyngtonie otrzymanych Wia- 
domości z Nicaragul cierpialo w kofch wojsko generała 
Sandirto na brak amimicji. ] 

Senator Borak oświadczył. iż widoki zakończenia 
walk braterskich w Nicaraguł są bardzo korzystne. 0- 
zółem odp ocząiku rozpóczęcia kroków wojennych Z0- 
stało zabitych podczas walk f2 żołnierzy amerykań- 
skich i 156 żołnierzy nicaraguańskich. 


————— 


) 
BUNT MARYNARZY W WIĘZIENIU W TOULON. 


Paryż. 13. 2. (radjó własne). W więzieniu dla mary- 
narzy w Toulonie wybucht wczoraj ponownie bunt 
więźniów. Marynarze, osadzeni w więzieniu za zwykle 
przestepstwa. zbuntowali się. rzekomo z powodit nie- 
dostatecznej | ztet aprowizsefi 1 nie chcieli udać Się do 
prabty. Dopiero po kilku rodzinach zmagania Sie ze 
zbuntowanymi więźniami żdołano ich osadzić pojedyfi- 
czo w celach. 


p m 


ANGLJA REORGANIZUJE ŻANDARMERJE GRECKĄ. 


Londyn, 13. 2. (własne radjo). Między rządem an- 
gielskim a greckim doszło do ugody, iż oficerowie an- 
gielscy udadzą się do Grecji. gdzie osobiście będą kic- 
tować reorganizacją żandarmerji greckiej. W najbłiż- 
szym czasie uda się do Grecji w tym čchi kilku wyż- 
$zych oficerów angielskich, 


em cz 


13 OSÓB ŻYWCEM POGRZEBANYCH, 


Londyn, 13. 2. (radio wlasne). W kopaloi Haig w 
Whitehaven, w Cumberland. wydarzyła się wczoraj Ka- 
tastrófa. której olłarą padło 13 osób. Pewien szyb, który 
od 2 miesiecy był zamknięty, badała komisja, składająca 
się z przedstawicieli rządu ł organizacji górników, która 
na podstawie wyników inspekcji miała orzeć, czy można 
ponownię otworzyć, Podczas inspekcji komisja wiro: 
Sczyła także do szybu, który napełalony był gazem. 
Wskutek tego gaz się zapalił | nastąpiła ekspiozja; ko- 
misja. która już się znajdowała w szybie, została wsku- 
twk eksplozji odcięta od świała 1 żywcem pogrzebana. 
Natychmiast rozpoczęte prace ratimktowe mistado przer- 
wać wskutek ulatniającego sie w dalszym ciągu gazu 
t obawy ponownej eksplozji. Ostatnie wiajomości ż 
miejsca katastrały opiewają. iż niema żaćnej wadziel, aby 
móc uratować 13 osób zasypanej komisji. 

W tej samej kopalal Ii w tym samym szybie wyda- 
rzyła Się już przed 2 miesiącami katastroia, przyczem 4 
ésoby poziosty śmierć. Kopalnia została następnie zam- 
knięta. 


KATASTROFA POD ZIEMIA W KOPALNI ZŁOTA. 


Śmierć 50 górników wskutek pożaru w kopalni. 

Londyn, 13. 2. (radio własne). Według ostatnich do- 
niesie z Toronto o katastrofie pożaru w kopalni złota 
Holtiuger. wydobyto dotąd z szybu, w którym wybuchł 
pożar, 5 zabitych. § górników ziajduje się ieszczo w 
szybłe, zapelniorym dymem, i niema żadnych widoków 
I żadne; nadzłel, aby ioh ocalić, tak, iż trzeba sie liczyć 
z ich śmiercią. Wszelkie prace ratunkowe utrudnia gry- 
rący dym, który broni wszełkiego dostępu do miejsca, 
w któro zamkniete są oflary katastrofy. 

Londvn, 13. 2. (radio wiasne). W ostatniej chwili dò- 
gosza z Toronto, IŻ w kopalni złota Holfioger znajdoją 
sle w zasynanym szybie prawdopodobnie jeszcze 33 
osoby. W ostatniej chwili wydobyto z szybu 11 zabi- 
tych i 15 jeszcze żywych, których prawdopodobnie bt- 
dzie można uratować, 


40 RYBAKÓW ROSYJSKICH NA PEŁNEM MORZU 
W NIEBEZPIECZEŃSTWIE ŻYCIA. 


Londyn 13. 2. (rado własne). Reuter donósi z Mo- 
skwy, iż famscz foda „Lenin“ udał się do zatoki iini- 
sklej, zby mdziefić pomocy i zabrać na pokład 40 ryba- 
ków eosyiskich, którzy znajdują sio ma pełnem morzi, 
zamkrnieńł przez zatóry lodowe. i nie mogą wskutek tego 
powrócić do portów. Z Moskwy donoszą © 400 rybnkarh, 
zaaidmiccych się w rfebezpieczeństwie. natomiast z Re- 
walą doniosty depesze. I+ ilość Ich wynosi aż *%, 
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Dnia, 14. 2. 1028. r. 


Rzemiosło i drobny przemysł 


mają zapewnione kredyiyg 


Rozdziałem ich zajmą się Komunalne Kasy Oszczędnościowe, na podstawie 
opinii Zjednoczenia Cechów i Tow. Przemysłowych 


Nasza rozmowa z dyrektorem Banku Gospodarstwa Krajowego p. Czechowskim. 


W związku z wiadomością o przyznaniu zapo- 
wiedzianych kredytów dla rzemiosła i drobnego 
przemysłu, udaliśmy się do dyrektora Banku Go- 
spodarstwa Krajowego w Poznaniu, p. Zdzisława 
Czechowskiego, który udzielił nam następujących 
wyjaśnień: 

— Kredyty zostały przyznane dla rzemiosła 
i drobnego przemysłu na razie w wysokości kilku 
milionów. Dalsze kredyty i powiększenie ich su- 
my, nastąpi w miarę zgłaszania umotywowanych 
przez Bank Gosp. Krajowego zapotrzebowań przez 
poszczególne środowiska. 


Kredyt, który będzie udzielany rzemiostu, jest 
krótkoterminowym, udziełanym na podkład weksli 
kaucyjnych. Kredyt ten będzie udzielany w zasa- 
dzie na 10 kwartałów Í spłacajny w dziesięciu ra- 
tach kwartalnych, wynoszących każda 10 proc. 
udzielonego kredytu. Odsetki w wysokości 9 proc. 
per anno są płatne z góry za kwartał przy wypłacie 
kredytu i od reszty kapitału przy każdej kwartalnej 
upłacie ratalnej. - 


| nve maamees 


Poincare demaskuje niemiecka robotę 
W Alzacji 
I przytotoownia do nowej amputaci Francii 
Femneja nie pozwoli, nby wpływy I pienindze zagraniczne przenikały do Alzacji 


Strassbourg. (Pat.) Poincaré, któremu lud- 
ność zgotowała wspaniałą owację, patriotyczną, 
wygłosił tu przemówienie, w którern zaznaczył 
m. in., źe nikczeme czyny pewnych zbrodnia- 
czy oraz akty szaleństwa że strony obałamiuco- 
nych wystarczyły do wzbudzenia buntu sumie- 
nia Alzacji oraz wywołania oburzenia protestów. 

W czasie najbliższej sesti Trybunału karne- 
go, gdy rozprawy zdemaskują nazwiska nędz- 
nych osobistości, z których część roztropnie 
przekroczyła granicę, Alzacja będzie zdumiona 
nikczemnościanii, jakie zostaną uł ne, i nie- 


'zawoduie nie będzie juź nadal tolerowała u swo= 


ich synów ani pobłażliwości ani zaślepienia. 
Alzacja nie dopuści również, ażeby "'podej- 
rzani agenci i pokątni maklerzy wydawali w Al- 
zacji dzienniki za pieniądze, czerpane ze źró- 
def zagranicznych. | ażeby pôd płaszczykiem 
autonomii i neutralności Alzacji przygotowywali 


Powyższa mowa Poincarć'go, zwrócona prze- 
ciw kreciej robocie na terenach Alzacji, posiada 
szczególne znaczenie zarówna dla nas i jest, jakby 
głosem ostrzegawczym, aby społeczeństwo polskie 
podwoilo czujność na Ziemiach Zachodnich, 
zwłaszcza na G. Śląsku i Pomorzu i aby na tym 
terenie tworzyło zawsze jeden front narodowy, 
zwarty we wszystkich poczynaniach państwowych 


Na froncie przedwuyzorczym 


Wielka avaniura i kó ika na wiecu w Warszawie 


Warszawa. (Tel, wł.) W sali Towarzystwa 
Higjenicznego odbył się wiec listy mr. 24 za- 
kończony krwawa bójką. Po przemówieniach 
prof. Dzierzgowskiego i p. lzy Moszczeńskiej 
na mównicy ukazał się prof. Stroński. Po ókrzy- 
kach precz z oszczercą i zdrajcą w kilku 
punktach sali wybuchła wielka awantura. Wśród 
dalszych okrzyków niech żyje marszałek Pił- 
sudski, roziegł się Śpiew pierwszej brygady 
i zdawało się, że wrzawa i bójka zaczynają 
przycichać. 


Po chwili jednak awantura wybuc'ła ña 
nowo. Walczoóno prawie na całej sali, na kory- 
tarzach i na schodach. Brzck tłuczonych szyb, 
trzask tamanych krzeseł łączył się z okrzykami 
walczacych i przerażonych kobiet, tworząc 
nieopisena wrzawę. Wówczas przedstawiciel 
komisarjatu rządu wiec rozwiązał a na sali po- 
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Nacionalisia niemiecki o stosunku Niemiec do Polski 


Gdańsk, 13. 2. (tel. wł.) Wczoraj wygłosi? w 
Gdańsku nacjonalistyczny posel niemiecki von 
Rhclnbaben przemówienie wobęc członków  gdań- 
sskiego „Feimatedienst'u", na temat „oświatowych 
tendency} gospodarczych i niemieckiej polityki 
zewnętrznej”. Rheinbaben poruszył w swolem 
przemówieniu także sprawe stosunku Niemiec do 
Polski i sprawę „polityki porozumienia". Rhein- 
baben oświadczył w tej sprawie „wyraz „polityka 
porozumienia“ pozostaje przeważnie zawsze tylko 
czczem i pustem basiem. My, Niemcy, usiłujemy 
także z Polską, wychodząc od zagadnień gospoódar- 
czych, dość do porozumienia w sprawach kwestyj 
politycznych. Jednakże poza wiełkiemi nagłówkami 
króczą drobne sprawy pojedyńcze, które należy za- 
fatwić. Poza zagadnieniem francusko-niemieckiem 
zagadnienie niemiecko-polskie jest najważniejszem 
zagadnieniem niemieckiei polityki zewnętrznej. Take 
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— A w jaki sposób kredyt ten będzie rozdzie- 
lany? — prosimy o wyjaśnienie, 

— W celu rozdziału tego kredytu między rze- 
miosło i drobny przemysł zostaną powołane do ży- 
cia specialne lokalne komitety pod przewodnictwom 
delegata Banku Gospodarstwa Krajowego. W 
skład komitetu wejdą przedstawiciele odpowiedzial- 
nych czynników rzemiosła. 

Kredyt będzie się dostawał do rąk warsztatów 
rzemieślniczych i drobno-przemysłowych za po- 
średnictwem Komunalnych Kas Oszczędnościowych. 
Realizacja kredytu nastąpi w najbfiższych dniach. 
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Jak w dalszym ciągu dowiaduiemy się, do ko- 
mitetów lokalnych. opiniujących o udzieleniu kredy- 
tt, zostanie powołana Izba Rzemieślnicza, która w 
porozumieniu z naczelną organizacją rzemiosła, 
Zlednoczeniem Związków Cechów Samodzielnych 
Rzemieślników i Związkiem Towarzystw Przeriy= 
słowych będzie delezowała do kómitetów odnoś- 
nych ludzi z poszczególnych środowisk. 


nową ampnutacię Francji. Alzacja nie dopuści 
również do tego, ażeby garstka pewnych osob- 
ników posuwała swoją bezczelność i brak ro- 
zuinu, aż do szukania wspólników w Bretanii, 
Flandrii i na Korsyce na tej podstawie, że tery- 
torja te zachowały djalekt swych przodków. 

Z kolei Poincaré sławił patrjotyzm tych 
dzielnic, zaznaczając, że zachowanie się w tych 
dzielnicach djalektów nie przeszkadza bynaj- 
mniej temu, iż Francja stanowi jedną niepodziel- 
ta terytorjalną całość. Nie moglibyśmy po- 
zwolić na to — mówił w dalszym ciągu Poincaré 
— ażeby, dzięki występnej pobłażliwości, wpły- 
wy zagraniczne przenikały do spraw wew- 
nętrznych Alzacji, ani też, ażeby w łonie Alzacji 
nędzna garstka awanturników i intrygantów 
śmiała przygotowywać pokryjontu okrojenie te- 
rytorialne Francji 


i silną jedność wewnetrzna. Tem więcej zachodzi 
dziś ta potrzeba w okresie przedwyborczym, aby 
za wszelką cenę ustrzec się rozbicia głosów polskich 
itu na Kresach Zachodnich wzmocnić na siiach wał 
polskości. Powrócimy do tej sprawy jeszcze, uwa- 
żając ją za bardzo pilną i palącą, w najbliższym 
czasie. (Przyp. Red.). 


jawił się oddział policji z karabinami. Areszto- 
wano około 40 osób i jednocześnie węzwcno 
pogotowie ratunkowe, które opatrzyło mniej lub 
więcej rannych. Policja polityczna przewiozła 
aresztowanych do Urzędu śledczego. 


Wśród aresztowanych znajdowała się rów- 
nież grupa studentów, których odstawiono do 
Urzędu policji śledczej. Przewodniczący Brat- 
niej Pomocy ińterwenjował u rektora Uniwer- 
sytetu ks. Szlagowskiego, który udał się samo- 
chodem do policji i prosił naczelnika Urzędu 
śledczego, ażeby pozwolił mu widzieć się z stu- 
deńtami. Naczelnik Urzędu śledczego, oraz kil- 
ku urzędników wprowadził ks. rektora do za- 
trzymanych studentów. Do wieczora około 40 
osób aresztowanych wypuszczono Z CI 

(+2. 


że sprawy gospodarcze mogą się jedynie wówczas 
na korzyść obu państw rozwinąć, jeżeli obok tego 
oczyszczone i załatwione zostaną sprawy natury 
politycznej, feżelł bezprawie, popełnione na Niem- 
czech w r. 1919, (!) pozostanie na prawione (!). Tu- 
taj, na wschodzie. nie istnieją dotąd jeszcze żadne 
ostatecznie uregulowane stosunki, nie zostały utwo- 
rzone jeszcze żadne ostateczie podstawy długo. 
t+wałego, wiecznego pokoju. 


Przechodząc do spraw gdańskich, oświadczył 
Rheinbaben: Jeśli życie gospodarcze i polityka 
ściśle złączone są z sobą, tonałeży pamiętać jednak, 
że dla drobnych korzyści chwili nie można tracić 
z uwagi wielkich celów politycznych przyszłości. 


W ten sposób nacjonaliści propagują politykę 
porozumienia z Polską, nawołując Gdańsk otwar: 
sie do walki z Polską. 
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Prasa francuska O kwestii bezpieczeństwu 


Paryż, 13. 2. (radjo wł.) W związku ze zbliża- 
jącym się terminem rozpoczęcia obrad przez komie 
Się bezpieczeństwa Ligi Narodów, prasa francuska 
ofnawia stanowisko francuskie w sprawie kwestji 
bezpieczeństwa. „Temps* stwierdza, iż komisję 
czeka trudne i niewdzięczne zadanie. Memorjały 
w sprawie bezpieczeństwa, wystosowane do Ligi 
Narodów przez Niemcy i Anglię, dowodzą wielkiej 
różnicy poglądów głównych mocarstw na sprawę 
organizacji praktycznej pokoju w Europie. Nie wy« 
daję się, jakoby memoriały Benesza i 3 sprawoe 
zdawców mogły cośkolwiek zmienić w dotychcza« 
sowym stanie rzeczy i wnieść nowe argumenty. 
Nie można twierdzić zupełnie poważnie, iż pakt Ligi 
Narodów wystarcza i w zupełności może zapobiec 
wojnie. Zawarte w niem gwarancje bezpieczeństwa 
należałoby uzupełnić przez liczniejsze pakty między- 
narodowe. Pismo podkreśla, iż dotąd właściwie je- 
dynie pakt lokarneński pozostał jedyny w tym ro- 
dzaju, i że nadzieja się nie spełniła, iż nastąpi kon- 
solidacja pokoju w Europie północno-wschodniej, 
środkowej i na półwyspie bałkańskim przez zawar- 
cie podobnych układów dalszych. 

Niemiecka Telegraphen-Union umieszcza tutaj 
komentarz tci treści: „Temps“ zapomina, iż pakt 
lokarneński «kże na wschodzie Niemiec wyklucza 
konflikt zbrojny (?). 


O ewakuację Nadrenii 
Dziwne informacje niemieckie. 


Berlin, 13. 2. (tel. wł.) Pisma niemieckie dono- 
szą z Paryża, rzekomo z dobrze poinformowanego 
źródła, iż Francja usiłowała nakłonić rząd angielski, 
aby Anglia rozpoczęła z Niemcami rokowania w 
sprawie opróżnienia Nadrenii. Ponieważ próba ta 
się rozbiła, zwróciła się Francja w tej samej sprawie 
do rządu belgijskiego. ' Ze strony urzędowej belgij= 
skiej oświadczono jednak, iż o podobnej sprawie nic 
nie wiadomo. 


Dorożka samochodowa w Szprewie 


Berlin. 13 2. (radio własne). Wczoraj popotłud= 
niu wydarzyła się w Berlinie okropna katastrofa 
samochodowa, której ofiara padły 2 osoby. Pewna 
dorożka samochodowa, w której oprócz szofera 
znajdował się pewien kupiec wraz z żoną i 8-letniem 
dzieckiem. zostata w pobliżu gmachu parlamentu 
Rzeszy najechana przez prześcigajacy ią inny Sa 
mochód i tak silnie odrzucona w bok. iż stoczyła 
się przez stromy brzeg w dół do-rzeki. Szofer i kule 
piec zdotali się uratować, wyskoczywszy z samo- 
chodu: płynac osiągnęli brzeg. Natomiast żona kupe 
ca i chłopiec utonęli. Mimo że natychmiast zaalare 
mowana Straż ogniowa wydobyła samochód, obu 
osób nie zdołano inź przywrócić do życia. Szofer 
samochodu, który spowodował katastrofę, zdołał 
zbiec. Dotychczas nie zdołano stwierdzić sprawcy. 


katastrofy. a 
St. Zjeddn. prrgna zawrzeć pakt mrbitrożotwy 
7 Nemam ? 


Na wzór paktu z Francją. 


Nowy Jork, 13. 2. (radjo wł.) Z kół oficjalnych 
donoszą, iż Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
zamierzają zawrzeć z Niemcami podobny pakt arbie 
trażowy, jaki zawarły z Francją. 


Wuk czewicz tworzy Znowu nowy rząd 


Jugosłow uński 


Białogród, 13. 2. (radjo wł.) Po rozbiciu się 
próby utworzenia nowego rządu jugosłowiańskiego 
przez Radica, król polecił misję utworzenia rządu 
ponownie b. prezesowi ministrów, Wukiczewiczowi. 
Wukiczewicz rozpoczął już obrady w tym celu 
z przywódcami partyi politycznych, 


Burze we Francji i Angiji 


Paryż, 13. 2. (radjo własne). Z licznych części 
Furopy dotmszą o silnych burzach. które wyrządzie 
ty liczne szkody, szczególnie w Niemczech i we 
Francji, we Francji uderzył piorun w licznych mieje 
scowościach, m. i. w Reims. gdzie spowodował licze 
ne pożary. 


Londyn, 13 .2. (radio własne). W ostatnich 
dniach szala!a nad Anglią silna burza. która w Lie 
verpovol osiągńięła szybkość 104 mil na godzinę. W 
Londynie zosta'o kilka domów uszkodzonych i kilka 
osób zostało zabitych. 


KATASTROFALNA POWÓDŹ W AMERYCE POŁU- 
DNIOWEJ. 


Guayaquil (Ecaador), 13. 2. (radjo własne), W całym 
Fcuadorze panują od kilka dni silne i gwałtowne deszcze, 
które wyrzadziły wszedzie liczne szkody I spowodowa* 
ły. iż wezbrane rzeki wystąpiły z brzegów i zalały li- 
czne okręgi kraju, wyrządzając wielkie szkody, niszcząc 
zwłaszcza liczne plantacje. 


Pozatem żzinęty w falach wezbranych rzek liczne 
stoda bydła. Połączenia kolejowe są przerwane. Samo 
miasto Guayaquil znajduje się pod wodą, wskutek desz- 
czu, który padał bez przerwy przez 36 godzin. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO POWODZI W. BOLANDJI. 


Amsterdam, 13. 2. (radjo własne). W Ffolandji grozi 
znowu poważny wylew rzek. Rzeka Maas jest już wez- 
brana, i w okolicy Rurmond już wystąpiła poza brzegi. 
Niebezrieczeństwo powodzi jest bardzo groźne. Komuni- 
kacia kolejowa między Amsterdamem jest utrudniona f 
w części uszkodzona. 


KATASTROFA W KOPALNI ROSYJSKIEJ. 


Moskwa. 13. 2. (radjo własne). Urzędowa agencja 
rosyjska donosi, iż w Stalinie (dawniej Jusówka) w © 
kręzu Pońca, na Ukrainie Sowieckiej wybuchła w szy- 
bie 17 pewnej kopalni niemieckiej firmy Thyssen strasz- 
na eksplozja, wskutek której 12 osób zostało zabitych a 
8 rannych. Wśród zabitych i rannych znajduje się kilka 
Niemców, m. i. pewien inżynier i sztygar. Ostatni Spowo- 
dował wybuch. wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
ze skrzynką, zawierającą Śródki wybuchowe, Cały bu- 
dynek administracyjny wyleciał w powietrzą, 
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Kronika 


| Kalendarz rzym-=kat. 


Wtorek Walentego k. m- 

Sroda Faustyna i Jowita 
l alerdarz słowiański: 

Wtorek Niemira 

Sroda Szczęsława 

wscióu 6.54 


Lutego 


1 


za= 


nce; 
włorek Ks SZYC: wsęelód 1,03 Za. 
KEEP chód 13,02 


— Poradnia przeciwarr 1 (ulica Wielkie 
Garbary), bezpłatna, czynna » wtorki i piątki od 


15. 

— Poradnia dla matki i dziecka. P. T. Opieki 
nad Dzieckiem (ulica Wały obok Straży Ogniowej), 
bezpłatna, czynna w poniedziałki i czwartki od go- 
dziny 2—4. 

— Dyżury aptek: Apteka Radziecka, ul. 
Sztroka 27. — Tel. 250. 

— Książnica Miejska im. Kopernika (ulica Wy- 
soka 12) otwarta w dnie powszednie od 9,30—12 
ł od 16—19,30. 

— Muzeum Miejskie (Ratusz. II p.) otwarte w 
niedziele, wtorki i piatki od godz. 11—13. 
Biblioteka T. C. L. (ulica Wysoka 12) otwar- 
ta w dnie powszednie od 11—13 i od 15,30—18,30: 
filja I (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 
15; filia H (ul. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piat- 
ki od 17—18. 

— Nowa filja T. C. L. na Mokrem (3-szko- 
ła) — tylko w niedzielę 14—15. 

— Bibljoteka Wojskowa D. O. K. VIII (ul. Że- 
glarska, obok kasyna garnizon.), otwarta w dnie po- 
wszednie: wypożyczalnia książek od 15—20 i czy- 
telnia czasopism od 15—21. 


CO WYŚWIETLAJĄ W KINACH? 

„Światowid* — Mogiła nieznanego żołnie- 
rza (wedlug powieści Struga). 

„Pan“ — Postrach Puszczy, ( z udziałem 
azworożnego aktora Rin-tin-tin). 


REPERTUAR TEATRU POMORSKIEGO 
W TORUNIU 
Wtorek, dnia 14 bm. — Książe Józef Po- 
niatowski, sztuka historyczna J. A. Hertza, któ- 
rej wystawienie puwitane zostało przez kryty- 
kę i publiczność toruńską z wielkim uznaniem. 
Środa, dnia 15/bm. — Królowa Nocy, operetka 
w 3-ch aktach Waltera Kello, reżyserowana 
przez p. Żdziowieckiego, który wraz z pp.: 
Hceniczem, Jawirskim, Balcerzakiem, Orliczem 
Jejde; paniami; Leonowicz. Waczyńską, Zarę- 
biną i innymi członkami zespołu tworzą dosko- 
małą rewię piosenkarsko-kostjumową, nie poz- 
bawioną pewnej intrygi. Czwartek, dn. 16 bm. 
»— popularne przedstawienie sztuki historycz- 
nej Książę Józef Poniatowski. 


JUBILEUSZ P. JÓZEFA LEŚNIEWSKIEGO 

Główny reżyser naszego teatru p. Józef 
Leśniewski obchodzi w dniu 18 bm. jubileusz 
25-letniej pracy na scenie polskiej. 

Celem należytego uczczenia sympatycz- 
nego i zasłużonego w dziele krzewienia kultu- 
ry polskiej jubilata, zawiązał się w Toruniu ko- 
mitet, który przygotowuje program uroczy- 
stości jubileuszowej. Do Komitetu Honorowe- 
go wchodzą pp.: Kazimierz Młodzianowski. wo- 
jewoda pomorski; Generał dyw. Leon Ber- 
becki, dowódca O. K. VIII; Antoni Bolt. prezy- 
dent m. Torunia; Ludwik Makowski, radca 
i decernent T. M.; Jerzy Rygier. dyrektor Te- 
atru Pomorskiego oraz prof. Adam Musznich, 
kierownik literacki Teatru. Jako komitet 
Wykonawczy występuję zarząd filji toruńskiej 
Związku Artystów Scen Polskich. | 

W sobotę, 18 bm. o godz. 8 wiecz. dane 
będzie w Teatrze Miejskim w Toruniu jako 
przedstawienie jubileuszowe widowisko „Szko- 
ła żon* — komedja w 5 aktach Molićre'a spol- 
szczona przez Tadeusza Boya-Żeleńskiego, re- 
żyserowana przez p. Feliksa Chmielkowskiego. 


WALNE ZEBRANIE KOŁA „RODZINY WOJ- 
SKOWEJ* W TORUNIU 

odbędzie się dnia 14 lutego 1928 roku w salach 

Kasyna Garnizonowego o godz. 17-ej. W razie 

braku Statutem wymaganego kompletu, Walne 

Zebranie odbędzie się o godzinę później, bez 

względu na ilość obecnych człokiń. 

TOW. KUPCÓW CHRZEŚCIJAŃSKICH. 

W ub. czwartek odbyło się walne zebranie 
Tow. Kupców Chrześcijańskich w Toruniu, na 
którym przyjęto sprawodzanie i wybrano nowy 
Zarząd. 

Na wspomnianem zebraniu marszałkował 
dyrektor oddziału Banku Polskiego p. Junk. 
Udział wzięli w niem syndyk toruńskiej lzby 
przeimysłowo-handlowej p. Cieśliński, a z ra- 
mienia związku towarzystw kupieckich na Po- 
morzu p. Dr. Rzepecki. Po udzieleniu absolu- 
torjum zarządowi powołano nowv zarząd, a mia- 
nówicie przez aklamację jednomyślnie obrano 
prezesem dotychczasowego prezesa p. Janusz- 
kiewicza w tajnem zaś głosowaniu wiceprezesa- 
mi pp. Stefanowicza i Kabafiasa. członkami zaś 
zarządu pp. Brzeskiego, Hamerskiego, Ferwi- 
cha, Kasprzyckiego, Lewandowskiego i Mrocz- 
kowskiego, a do Komisji rewizyjnej pp. Czachlę. 
Pudelewicza i dyr. Skrzetuskiego. 


EZ OPOL TST ZOT AEO a 


STRAJK STUDENTÓW W BUDAPESZCIE, 
z powodu numerus Clausu$, 


Budapeszt, 13. 2. (radjo wałsne). Naczelna rada zwią- 
zku studentów budapeszteńskich uchwaliła po długich ©- 
bradach, hasto rozpoczęcia strajku, na czas obrad w par- 
łamencie nad sprawą numerus clausus. Od dzisiaj rana 
uczelnie wyższe Budapesztu bedą zionęły pustką, gdyż 
studenci są zdecydowani nie dopuścić nikogo do gma- 
chów ualwersyteckich, Dostępu do gmachów tych będą 
broniły specjalne posterunki akademicike. 


Dnia, 14. 2. 1928. r. 


Na froncie przedwyborczym Pomorza 


Endecja ponosi porażkę za porażką — Niefortunne występy Ziedn. Gosp, — Wśród niemie- 
ckich Deutschtumsbundowców a» 


W dniu 10 bm. odbył się w Tczewie wiec 
bloku katolicko-narodowego. Pierwszy mów- 
ca, adwokat Ossowski z Torunia, omawiał za- 
dania przyszłego Sejmu, reformę rolną, zmiany 
konstytucji itp. Dalszy mówca, p. Kwiatkow- 
ski, kupiec z Wejherowa, popierał wywody 
przewodmówcy. 


W dyskusji zabrał głos p. Latan, który 
wywody przedmówców poddal krytyce, przy- 
pomiuając fatalne skutki poprzednich rządów. 
Pozatem zabierali głos pp. Kruczkowski z P. P. 
S., Pawelczak z Ch. D. oraz Frydryszewski 
bezróbotny, i Sęk z Tczewa. Ci ostatni ubole- 
wali nad rozbiciem  spoleczeństwa polskiego 
oraz niedolą robotników. Przebieg wiecu był 
bardzo burzliwy i nie odniósł żadnego rezul- 
tatu. 


W dn. 10 bm. odbył się w Kościelnej Jani 


(powiat Gniew) zebranie, zwołane przez Zjed- 
noczenie Gospodarcze. na które przybyło oko- 
ło 60 osób. Niejaki p. Lipko przedstawił spra- 
wę reformy rolnej w Polsce i stanowisko róż- 
nych partyj w tej sprawie. Obecni nie poz- 
wolili jednak p. Lipe dokończyć referatu, a mó- 
wca dalszy, p. Lemke, oświadczył, iż robotni- 
cy pragną pracy, a nie reformy rolnej. Prze- 
bieg wiecu był bardzo burzliwy. 

W Gniewie odbył się wiec niemieckiej 
maiejszości narodowej. na który przybyło tyl- 
ko okolo 50 osób. (Wogóle charakterystyczny 
jest fakt, iż wiece niemieckie na Pomorzu cie- 
sza się nieliczną frekwencją). Przemawiali pp. 
Fiasbach i Kahman z Hermanowa, którzy skar- 


| żyli się na prześladowanie szkolnictwa niemie- 


ckiego przez władze polskie oraz na likwidację 
organizacyj niemieckich, jak np. „Deutsch- 
bund'u, na Pomorzu, ? 


OTO EOT TOTO 


SPRAWOZDANIE 
ze zbiórki na gwiazdkę dla żołnierzy polskich 
na Westerplatte w Gdańsku 

Stowarzyszenie „Rodzina Wojskowa“ w 
Toruriu, pragnąc uprzyjemnić Święta naszym 
żołnierzom, pełniącym odpowiedzialną służbę 
przy składach amunicyjnych na Westerplatte 
w Gdańsku, oraz dać im dowód, że kraj i jego 
obywatele nie zapomnieli o nich, przystąpiło 
d. zorganizowania wysyłki podarunków 
gwiazdkowych dla żołnierzy oddziału Wartow- 
niczego na Westerplatte. 

W tym celu zwrócono się o pomoc za po- 
średnictwem zbiórki do miejscowych obywate- 
li, którzy jak zawsze tak i w tym wypadku nie 
poskąpili datków zarówno pieniężnych, jak i w 
narurze. 

Zwiazek Towarzystw wydał odezwę, na- 
wolująca do nadsyłania darów. 

Wynik zbiórki: Wpływy: a) w gotówce: 

Wojew. Młodzianowski 50 zł, Starosta Kr. 
Wybicki 60 zł, Magistr. m. Torunia 50 zł, Pom. 
Tow. Ubezpieczeń 50 zł, Firma Leiser 50 zł, 
Mecenas Wiśniewski 30 zł, Zw. Towarzystw 
20 zł, Dyr. Berger Zegl 25.5 zł, Katafias, nowy 
Rynek 5 zł, Kupczyk Szercka 5 zł, Felski, No- 
wy Rynek 2 zł, Hozakowski, Mostowa 2 zł. 
Lisiński, Kr. Jadwigi 1 zł. Łącznie 330— zł: 

b) w naturze: Firma Weese, Dyr. Waw=! 
rzeniak 120 paczek pierników; Fm. Szwiec, 25 
paczek papierosów; Fm. Bazanowska 25 pa- 
czek papierosów; Fm. Laurentowski 27 szt. 
mydła; Fm. Araczewski 20 drobnych fafttów;: 
Fm. Matuszkiewicz 7 paczek papieru listowego 
i 6 szt. ołówków; Fm. Rozen 6 par skarpet; Fm. 
Kłopocki 1 tuż. mydełek; Fm. Kostrzewski 1 p. 
skarpetek, 1 p. rękawiczek i 1 p. szelek; Fm. 
Błoch 1 szalik, 1 portfel; Fm. Buza materjał 
opakunkowy (stare worki). 

Wydatki: 10 tuż. chusteczek 59— zł, 90 
par skarpet 62,60 z!, 120 książek 53,— zł, 1.400 
szt. papierosów 25.50 zł, 15 funt. orzechów 
33.— zł, 34 paczki papierv list. 15,70 zł, 10 tuż. 
ołówków 100 szt. mydełek 25— zł, 9 par ręka- 
wiczek 17,50 zł. 11 szt. szalików 22,— zł, 120 
pocztówek 6,10 zł. 10 ark. papieru do pak. 1,20 
zł, 2 szt. lasse 2,— zł, I szpulka nici 2,— zł, po- 
dróż żołnierza 5— zł. Łącznie: 329.60 zł. 

Artykuły zakupione łącznie z ofiarowane- 
mi — zostały podzielone na 120 paczek, z któ 
rych każda zawierała: Karte z opłatkiem. 
chusteczkę, paczkę papierosów, mydełko, ołó- 
węk, 2 arkusze papieru list. w kopercie, p. pier- 
ników, kilka orzechów. p. rękawiczek lub skar- 
petek, lub 1 szalik, książkę. 

* W dn. 23 12. ub. r. specjalny kurjer od- 
wiózł te paczki wraz z 2 paczkami bogato i su- 
to zaopatrzonemi od prezesa Janowskiego 
i Radcy Makowskiego. 

Odbiór transportu pokwitował Komandor 
Czechowicz. Jakiem sercem przyjęte były te 
skromne dary, przez żołnierzy na Westerplat- 
te: niech służy jako dowód kopia jednego 2 
charakterystyczniejszych i wzruszających li- 
stów, jakie otrzymało nasze Koło „Rodziny 
Wojskowej“ i którą dołączamy do sprawozda- 


nia. 

Wszystkim Szan. Ofiarodawcom składamy 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać”. 
Przewodnicząca Koła: Zofla Berbecka; sekre- 
tarka; Wanda Rutkowska; Członkinie „R. W.*, 

Kalitowa. 


W związku z powyższem „Rodzina Woj- 
skowa* otrzymała list poniższy: 

Dziękuję serdecznie za pamięć o Polskim 
Żołnierzu. Nięch żyje Ojczyzna, Polskiej Lud- 
nosci w Pamięci. 

Łączy to Żołnierza Polskiego do poczucia 
i w.erności, i każdego Polskiego Żołnierza za- 
heca do poszanowania swej Miłości. Święto 
Żolnierza Poiskiego w Gdańsku na Wester- 
platte —- losem smutnym. Ale dla nas Żołnie- 
rzy jest dobrą pamiątką i do boju przeciw wro- 
gowi dobrym Duchem. A Wam w Kraju ży- 
czą nawzajem promiennych chwil za zorgani- 
zcwany miły prezent, którym Żołnierza Pol- 
skiego tak miłą niespodzianką obdarzyli i o żoł- 
nierzach polskich tu za granicą nie zapomnieli. 
A więc proszę moje życzenia niech będą i pro- 
miennie ı szczerze od was przyjęte. 

Rodżinom Wcjskowym i Kupcom Toruń- 
skim i wszystkim, którzy się do ofiary przy- 
czynili, skłagam najszcersze podziękowania. 
Aby Naród Polski, który tym pamiętnym Du- 
chem tkmięty, był nadal silny iz wiarą przeciw 
wrogowi pilay i święty. 

Z poważaniem i szacunkiem 
(—) kapral Domagała Franciszek 


ECHA BALU MARYNARZY. 

fUzupetniając informacje o balu absolwen- 
tów szkoły podchorążych Marynarki Wojennej 
w Toruniu., podajemy, że bał ten odbył się dn. 
10. 2. wieczorem. Udział gości b. liczny. Re- 
prezentowane były władze administracyjne, sa- 
morządowe, sądowe, magistrackie, mie mówiąc 
już o wojskowych — które były b. licznie ze- 
brane. Bawiono się ochoczo w pięknie przy- 
strojonych salach, perskich, japońskich, barach 
amerykańskich, zimowych ogrodach, które od- 
powiednio do swego charakteru — były udeko- 
rowane. Wykonaniem dekoracyj zajęli się 
słuchacze Szkoły Pchor. Mar. Wojennej, która 
obfitowała w pomysły i kombinacje oraz miły 
koloryt, co dodawało balowi nadzwyczajnego 
uroku. Patrzysz tam, widzisz ogród zimowy, 
w którym przy księżycu gruchaja parki, za- 
glądniesz do palarni, widzisz — ale mniejsza 
z tem — i tak we wszystkich salach. Jednem 
słowem zabawa się udała, bawiono się do rana, 
nadzwyczaj ochoczo — mając dość miejsca i 
bufetów. 


—— 


KRONIKA POLICYJNA. 


W Toruniu dm, 10. 2. 28 przytrzymano: 

Baranowskiego Jana za kradzież. 

Krzyżanowską Stamisławę za włóczęgo- 

stwo. 

Istel Zygmunta za włóczęgostwo. 

Erbert Jana za włóczęg k 

Płócznik Pelagję — bez stałego miejsca 

zamieszkania — za włóczęzostwo. 

Króll Zofję — za włóczęgostwo, 

Dnia 10. 2. 28 Benzel Otto z Silna pow. To- 

ruń został oszukany przez niejakiego Osińskie- 

go na sumę 500 zł. Osiński przedstawił się 

Benzelowi jako doradca prawny. W ten sposób 

wyłudził od Benzela powyższą sumę na pro- 

wadzenie procesu. f 
LJ 

Adamczykowi Stanisławowi z Tortmia 


skradziono rower. 
$ s 


> 
Kaweckiemu Wiktorowi z Grudziądza 
skradziono zegarek męski wartości 40 zł. 
s á 


Reichowi Brunonowi z Starych Marrów 
pow. Świecie, skradziono w czasie jego poby- 
tu w Grudziądzu rower wartości 140 zł. 

> 


LJ LJ 
Hoppe Władysław, zam. w Grudziądzu do- 
mióst policji o ukradzęniu mu roweru wartości 
5 


* * LJ 
Do Antoniego Manteya w Grudziądzu wła- 
mano sie i skradziono mu garderobę i bieliznę 
wartości 500 zł. 


Do mieszkania adwokata Marszałka, zam. 
w Grudziądzu, włamali się złodzieje i skradli 
garderobę, bielizne oraz naczynia domowe. — 
Strata wynosi przeszło, 5000 zł. 

+ 


LJ 
W nocy z dnia 9 na 10 bm. wyłamał się 2 
więzienia sądowego w Wejherowie — więzień 
karny Potrykus Paweł i zbiegł w nieznanym 
kierunku. 


"1 Grudziądza - 


— Dyżury nocne aptek. Od soboty, 4 lu- 
tego dyżuruje apteka „Pod Lwem“, Pańska 22 
telefon 40. 


— Muzeum miejskie, (ul. Lipowa nr. 28) 
otwarte w środy od godz. 12—2, w niedziele 
i święta od godz. 11—2. 


— Bibljoteka i czytelni T. C. L. w muzeum 
(ul. Lipowa 28) codziennie. z wyjatkiem nie- 
dziel i świąt od godz. 5—7 wiecz. dla dzieci 
tylko w każda środę od godz. 4—5 po poł. 


Na Chełmińskiem przedmieściu w kance- 
larji parafjalnej (ul. Bydgoska) w poniedziałki 
i czwartki od godz. 4—5 po południu. 


W Małem Tarpnie w niedziele i święta po 
nabożeństwie. 


— Poradnia przeciwgruźlicza, przy ul. ks. 
Budkiewicza 27. otwarta w każdą środę od 


„godz. 1—2 po południu. Porad udziela się bez- 


platnie. 


— Stacja Opieki nad Matką I Dzieckiem. 
przy ul. ks. Budkiewicza 26 udziela bezpłatnie 
porad i wskazówek matkom | kobietom ciężar- 


nvm. Opiekunka zdrowią udziela informacji 


z 
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Str. 3 


Echu wiecu Zoinzku Lud, Nar, 


runiu. 


W jednym z poprzednich numerów nasze- 
go pisma zamieszczony został artykulik, w któ- 
rym pewien uczestnik wiecu N. D, odbytego 
w dniu 15 stycznią w Toruniu, zwrócił uwagę 
na fakt niezareagowania reierentów lub orga- 
nizatorów tego wiecu na anarchistyczne okrzy- 
ki, podniesione na wiecu podczas przemówienia 
p. prof. Winiarskiego z Poznania. Na skutek 
tego redakcja nasza otrzymała list od p. mece- 
nasa Michałka z Torunia, który prostuje nie- 
ścisłości podanych w artykule informacyj i w. 
imię prawdy prosi o sprostowanie. 


Ponieważ nie mieliśmy nigdy zamiaru ope- 
rować kłamiiwymi argumentami w zwalczaniu 
przeciwników. więc po sprawdzeniu podanych 
wiadomości, stwierdzamy, iż istotnie nie były 
one zupełnie ścisłe. Jednakże podkreślamy, iż 
czynimy to jedynie w imię prawdy i na skutek 
listu p. mecenasa Michałka, utrzymanego w to- 
nie przyzwoitym i rzeczowym. Natomiast or- 
dynarne napaści „Słowa Pomorskiego" z tego 
samego powodu pozostawiamy bez odpowiedzi, 
podkreślając jedynie widoczne w artykule 
wspomnianymi „Słowa Pomorskiego" zdener- 
wowanie wobec wzrastającej w szybkiem tem- 
pie poczytności „Dziennika Pomorza“. 


Otóż rzeczywiście przewodniczącym wiecu 
był pan mecenas Michałek, a nie p. Ossowski, 
jak też nie przeczymy, iż p. prof. Winiarski, 
któremu przerwano przemówienie wspomniane- 
mi okrzykami, w dalszym ciągu swego przemó- 
wienia oświadczył, iż „Prezydenta raz obrane- 
go na drodze konstytucji nie można usuriąć jak 
tylko bezprawiem i w drodze rewolucji". Wido- 
cznie nasz informator, nie bedąc członkiem, ani 
reporterem haszej redakcji, nie dosłyszał w tu- 
mulcie, jaki powstał po wzniesieniu wspomnia- 
nych okrzyków, słów p. Winiarskiego, jak też 
nie słyszeli tych słów inmi uczestnicy wiecu, 
których redakcja o to zapytywała. Jednakże 
wierzymy na słowo p. mec. Michałkowi jako 
człowiekowi honoru i prostujemy tę część in- 
formacji. 


Dodajetny jednak, iż „Dziennik Pomorza” 
ukazał się po raz pierwszy w kilka dni po od- 
byciu się wiecu, więc nic dziwnego, że nie 
mógł w swoim czasie sprawy tej poruszyć, 
posługując się później nadesłanym artykułem 
swojego sympatyka. 


Z drugiej strony zmuszeni jesteśmy, już 
ma podstawie opisu wiecu w „Słowie Pomor- 
skiem“ i listu p. mecenasa Michałka, stwierdzić, 
iż prezydjum nie zareagowało w inny spósób 
na wspomniane okrzyki prócz wyrażenia swej 
opinii pod tym względem przez p. prof. Winiar- 
skiego w referacie, co uważamy za poważne 
uchybienie, ponieważ pobłażliwe traktowanie 
akcji wywrotowej lub lekceważenie jej, co w 
każdym razie miało miejsce w ytm wypadku, 
doprowadzić może dó najgorszego. Dodać mu- 
simy, że przywódcy Związku Lud.-Narodowego 
powinni byli tem bardziej o tem pamiętać, gdyż 
społeczeństwo zbyt dobrze zdaje sobie z tego 
sprawę. iż ich działalność prasowa doprowa- 
dziła do zamordowania pierwszego prezydenta 
oraz iż członkowie ich stronnictwa uprawiali w 
sposób jawny £łoryfikację czynu Eligiusza Nie- 
wiadomskieg0. 

PEERI SZYTE: RIESS KDE OTOP ZERO EA E EETA 


codzień od 3—5 po poł. Lekarz przyjmuje mat 
ki z dziećmi w poniedziałki i piatki od 2 — 4, 
kobiety ciężarne w środy od godz. 2—4. 


— Bezpłatna poradnia dla płucno chorych, 
przy ul. ks. Budkiewicza 27 czynna we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 2—3. Porady le- 
karskiej udziela się bezpłatnie. Gabinet lamvy, 
kwarcowej czynny w poniedziałki, środy i piąt- 
ki od godz. 1—4. 


— Polski Biały Krzyż oddział w Grudzią- 
dzu. Biuro czynne codziennie ( z wyjątkiem 
sobót, świąt i niedziel:) od godziny 16 do 18-ej 
w lokalu własnym przy ul. Kuntersztyńskiej nr. 
1 (sztab 16 Dywizji piechoty), nr. telefonu: 
Forteczna 40. 


— Poradnia wycieczkowa P. T. K. Przed 
wyjazdem dobrze jest wiedzieć, choć cośkol=' 
wiek o danej miejscowości. Wszystkim osobom 
i instytucjom, urządzającym wycieczki w oko- 
lice najdalsze i najbliższe zakątki naszego kraju 
udziela poradnia wskazówek bezpłatnie. Oso- 
biste zgłoszenie pisemne z opłaconą odpowie- 
dzią pod adresem „Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego“ Oddział w Grudziądzu, ulica 
Lipowa 28. Poradnia otwarta w każdy piątek 
3 godziny 19—20 w Muzeum (Bibljoteka P; 


„ja 
——— 


| KALENDARZYK TEATRALNY. |> 
KINA. m 


— Kino „Apollo“ wyświetla największy sits 
perszlager obecnego sezonu dramat serc pod 
tytułem: „l/śmiech losu" według głośnej sztuki 
Wł. Perzyckiego. W roli głównej: Jadwiga 
Smosarska, Junosza Stępowski, Węgrzyn i inni. 


— Kino „Orzel“ wyświetla czarujący film 
ma tle stynnej operetki Kalmana pod tytułem: 
„Księżna Czardaszka” oraz wstrząsający dra- 
mat ilustrujący prawdziwe przygody .europej- 
skie na Dalekim Wschodzie pod tytułem: „ 
szponach Ażjatów”. Wkórtce:  „Zmartwych= 
wstanie" i „Mogiła Nieznanego Żołnierza”. 


O A 


Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Czarliński 

w Toruniu. Wydawca: „Ziemia“, Spółka Wydaw- 

nicza, T. z o. p. w Toruniu. Czcionkami Drukarni 
„Dziennika Poznańskiego“, 
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w Toruniu, 

Terminy płatności podatków w m. lutym r. b. 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Toruniu 
podaje do wiadomości, że w miesiącu lutym r. 
b. przypadają do zapłaty następujące podatki 
bezpośrednie: 1) od 15 lutego wpłata |-szej ra- 
ty podatków gruntowych za r. 1928; w ciągu 
WB. it lutego — wpłata państwowego podat- 
ku od nieruchomości miejskich i niektórych 
wiejskich za kwartał IV. r. 1927; 3) w ciągu 
miesiąca lutego — wpłata podatku od lokali za 
IV kwartał 1924; 4) do 15 lutego wpłata podat- 
ku przemysłowego od obrotu, osiągniętego w 
ubiegłym miesiącu styczniu, przez przedsię- 
biorstwa handlowe I. i II. kat. i przedsiębior- 
"stwa przemysłowe I—V kat. prowadzące pra- 
widłowe księgi handlowe, oraz przez przedsię- 
hiorstwa sprawozdawcze; 5) podatek dochodo- 
wy od uposażeń służbowych, emerytur i wyna- 
grodzeń za tajeniną pracę — w ciągu 7-miu 
dni, licząc od dnia, w którym dokonano potrą- 
cenia podatku. Nadto płatne są zaległości 
z tytułu pedatku majątkowego oraz podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
z terminem płatności w miesiącu lutym r. b. 
tudzież kwoty odroczone i rozłożone na raty 

z terminem płatności w tymże miesiącu. 
W sprawie postępowania przekazowego w obro- 
cie towarów akcyzowo-monopolowych między 
Rzeczpospolitą Polską i W. M. Gdarskiem. 


Zwraca się uwagę firmom przywożącym 
i wywożącym towary z Gdańska do Polski 
i cuwrotnie, ua zarządzenie Ministerstwa Skar- 
bu z dnia 1. grudnia 1927 r. w myśl którego 
Czynności przekazowe przewidziane w paragr. 
214 załącznika I (Cto) do umowy  polsko- 
gdańskiej wykonują obecnie poza Inspektora- 
ten: kontroli skarbowej w Tczewie także Urząd 
Akcvz i Monopoli w Wejherowie i Inspektorat 
Koitioń skarbowej w Kartuzach. 


Agentura dla Handlu Wymiemnego Chile— 
Polska. 


Izba Przemysłowo- Handlowa w Toruniu 
komunikuje, że firma polska H. Janiszewski po 
porozumieniu się Z Konsulatem Rzeczypospoli- 
tej Polskiej w Santiago de Chile utworzyła w 
tymże inieście agenturę dia handlu wymienne- 
go Clule—Polska. Firma ta załatwia wszelkie 
transakcje, wchodzące w zakres eksportu i im- 
portu obu krajów jakoteż udziela wszelkich in- 
łormacyj, dotyczących handlu wymiennego. 
Korespondencja polska. Firmy zainteresowane 
w nawiązaniu stosunków handlowych wzgl. 
utrzymujące takowe z firmą: Ernst -Schichtmey - 
er, C. m. B. H. Berlin—Neu-Tempelhof, Kaiser 
Korso 2 zeciicą zwrócić się we własnym intere- 
sie celem otrzymania bliższych odnośnie do {ej 
firmy  informacyj do Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Toruniu pisemnie lub ustnie. 


W sprawie wystawy próbek polskiego nrze- 
mysłu w Bordeaux 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Toruniu 
podaje do wiadomości zainteresowanych firm 
jej okręgu, iż Konsulat honorowy polski w Bor- 
deaux urządza w swym lokalu stałą wystawę 
próbek polskiego handlu i przemysłu. Zainte- 
resowane w tej wystawie firmy mogą złożyć 
dowolną liczbę paczek, zawierająych próbki 
wytworów z oznaczeniem pochodzenia, cen i 
gatunku, we firmie „Worms et Cie“ w Warsza- 
wie, ui. Królewska 10. Przyjmuje się również 
fotografie, afisze i wykresy. Treść konieczna 
w języku francuskim. Zaznacza się, że firmy 
polskie nie poniosą żadnych kosztów prócz zło- 
żenia lub radesłania swych paczek pod wyżej 
wymienionym adresem. W razie otrzymania 
wystarczającego kompletu wytworów, , Konsu- 
lat urządzać będzie każdego roku wystawę na 
dorocznych Targach międzynarodowych w 
Bordeaux na własny koszt. „Ze względu na 
wielkie znaczeńie propagandowe wystawy dla 
polskiego eksportu, winne zainteresowane sie- 
ry Starania Konsulatu jak najskutaeczniej po- 
przeć. 

W biurze Izby Przemysłowo - Handlowej 
w. Toruniu można przejrzeć: Spis nadzorów są- 
dowy ch i upadłości firm niemieckich, Spis tar- 
gów i wystaw. które odbędą się w Rzeszy Nie- 
mieckiej do września 1928; Adresy firm ame- 
rykaaskich, poszukujących przedstąwicieli i.a- 


gentów na Polskę: Komunikaty Targów Poz- 
nańskich. 


POMORZE DLA POWSZECHNEJ WYSTAWY 
KRAJOWEJ. 


W Toruniu odbyła się narada w urzędzie 
wojewódzkim pod przewodnictwem p. wojewo- 
dy Młodzianowskiego. Obecni byli p. i. pp. 
starosta kn wice-star. Żeleński, maj. Le- 
śniewski dyr. Mikołajczak, jako delegat Za- 
rządu P. W-K., gen. Ładoś i przeds stawiciele 
zainteresowanych resortów samorządowych. 
l Wynikiem obrad.jest tworzący się komitet 
z p. wojewodą Młodzianowskim na czele. Ko- 
mitet ten będzie łącznikiem pomiędzy . Pomo- 
rzem a Dyrekcją P. W. K., w szczególności za- 
daniem jego jest ustalenie i przyśpieszenie de- 
cyzji w sprawie subskrypcji narodowej na 


rzecz funduszu podstawowego P. W. K. Dla 
samorządów uznano przytem stawkę pół proc. 
od każdorazowego budżetu na lata 1928, 29 i 30 
jako możliwą do zrealizowania. 

Akcję w -sierach przemysłowych objął z 
ramienia Izby Przem.-Handlowej dla P. W. K. 
gen. Ładoś, 


. Dnia. 14. 2. 1928. r. 


Września. 
Odbyło się zebranie orgarkzacyjne Katolickiej 
Unii z inicjatywy miejscowych kół obywatelskich. 
W zebraniu wzięło udział przeszło 100 osób Na ze- 
braniu przemawiali m. i. pozamiejscowi refrenci pp. 
Kaźmierczak z Poznania i J. Kornaszewski (kupiec) 
kandydat do Senatu z listy Katolickiej Unii. Po ob- 
szernej dyskusji, w której między innymi przema- 
wiał p. Puźniak (robotnik). który podkreślat wspól- 
ność interesów stanu średniego i warstw robotni- 
czych. nawoując wszystkich robotników do głoso- 
wania na listę nr. 30 zebrani uchwalili jednogłośnie 
poprzeć energicznie działalność Katolickiej Unii, 
podkr.ślając jednocześnie konieczność współpracy 
z rządme. Po odczytaniu rezolucji, zebranie zakoń- 
czono odśpiewaniem hymnu „Boże coś Polskę". 


Strzelno. 

Miejscowe obywatelstwo uchwaliło gorąco po- 
przeć dz.niałność Katolickiej Unii i w celu przepro- 
wadzenia wytężonej pracy przedwyborcze: w tym 
kierunku powołało do życia Komitet Wyborczy Ka- 
tolickiej Unji. składający się z następujących osób: 
pp. Świętkiewicz( mistrz siodlarski), Hanasz (kupiec) 
Gilewski (redaktor), Maszyński (urzędnik). Kupski 
(mistrz krawiecki), Sosmowski (urzędnik) i Skotar- 
czyk (urzędnik). 


Dolsk. i 
W obecności wybitnych przedstawicieli miejsco. 
wego obywatelstwa i przedstawicieli wszystkich 
stanów, odbyło się walne zebranle Towarzystwa 
Przemysłowego. Zebranie zagaił prezes p. Filipiń- 
ski, poczem przemówienia programowe wyg:osił 
p. Macioszczyk z Poznania. W rzeczowej dyskusji 
Zabi erali gios pp. Wiśniewski, Wybieralski, Górski, 
Kujawski, Olejniczak i Latanowicz. Wszyscy mów- 
cy. jak również i zebrani jednogłośnie opowiedzieli 
się za Katolicką Unią. 
W rezolucji podkreślono, że postulaty Katolic- 
kiej Unii dają jedynie gwarancję szczerego i uczci- 
wego dążenia do poprawy bytu stanu rzemieślni- 
czego, przemysłowego, kupiecziego, urzędniczego 
rolniczgeo. 
W. następstwie utworzono Komitet Wyborczy 
Katolickiej Unji, do którego weszli pp. Filipiński, La- 
tanowicz, Stryczyński, Michalski,  Leciejewski, 
Ochocki, Ciachowski, Kantecki. 


Koteiarze za Katolicką Unią. 

Główny Komitet Wyborczy Kolejarzy na okręg 
poznański wydał oświadczenie. w którem podxreś- 
Ja, że ogół kolejarzy do wyborów pójdzie pod 
szłandarem Katolickiej Unii. Z oświadczenia dowia- 
dujemy się, iż we wszystkich większych miejsco- 
wościach utworzono Komitety Wyborcze kolejarzy. 


Dnia 12 b. m. odbył się w Żninie wiec, który 
zorganizowała Chrześciiańska Demokracja łącznie 
z Piastem. Na wiec przybyło przeszło 1000 osób. 
Charakterystyczne, że wszyscy prawie mówcy. 
przemawiali w duchu programowym Katolickiej 
Unii i nawoływali do. głosowania na listę Nr. 30. 
Za Katolicką Unią przemawiali pp. Gapiński, Bra- 
ciszewski, Janicki, Świtała. Przewodniczył wieco- 
wi p. Władysław Balski. Przemówienia mówców 
zebrani wysłuchali z należytą powagą i przyjęli 
z entuzjazmem. W pewnej chwili, gdy nieliczne 
grono członków Stronnictwa Chrześcijańskiej De- 

mokracji i Piasta usiłowało oddać pod głosowanie 


rezolucję, wszyscy zebrani stanowczo przeciwko 


spia zaprotestowali i jednogłośnie uchwalili odrzu- 
: powyższą rezolucię. 


A idą żałobni, a grają im dzwony 
We wszystkich kościołach. 


(op) Ciche i spokojne miasteczko powiatu 
igi rza — Wielichowo, umiało. godnie 
czcić swych poległych bohaterów w powstaniu 
z ; 1919 roku. 

Zwłoki 8-u powstańców przywieziono z Kar- 
gowa przez Kopanicę, tym samym szlakiem. 
którym ongiś sprowadzono do Polski pośmiert- 
ne szczątki ks. Józefa Poniatowskiego. 


W oddaniu ostatniej posługi bohaterom dru- 
żyny wielichowskiej wzięła udział cała Wielko- 
polska, a majestat Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litej reprezentowany był przez umyślnych 
przedstawicieli Głowy Państwa. Najliczniej sta- 
wili się koledzy — powstańcy poczem reprezen- 
towane były organizacje wszelkich odcieni, od 
harcerzy począwszy a na siwiutkick staruszkach 
weteranach z 1863 r., kończąc. 


W jutrzejszym numerze naszego pisma po- 


| M mA WN 


Warszawa. (tel. wł.) Sprawa tajemniczego 
zaginięcia generała Zagórskiego znów odżywa 
przez nagły wyjazd z Warszawy bratanka za- 
ginionego generała Stelana Zagórskiego. wice- 
amerykańskiej linji 
P. Zagórski w tych 


dyrektora warszawskiej 
okrętowej Red Star Line. 


dniach otrzymał paszport zagraniczny dla sie-| Ściowo zlikwidowali -we interesv, 


Idzie do wyborów cała Wi: isopelska 


W końcu oświadczenie podkreśla fakt, że na czoło- 
wem mijsecu listy państwowej Katolicziej Unii znaj- 
duio się Minister Komunikacji p, Romocki. 


Kościan. 
Odbył się tu wiec Katolickiej Unii Ziem Za- 
chodnich. Wiec zagaił przewodniczący p. Żółtow- 
ski. Dluższe przemówienie wyziosił p. Pawlicki. 


Drugi referat o gos spodarczem kdrodakiia Polski 
wygiosit p. St. Rybka Myrius. Mówca przedstawił 
barwnie postulaty, które Rząd i Społeczeństwo do- 
tychczas spełniio jak: zorganizowanie Armii, zorga- 
nizowanie rezerw, a jak zaznaczył, wreszcie nad- 
szedł czas i konieczność, aby całe spoleczeństwo do- 
łożyło wszystkich sił do gospodarczego odrodze- 
nia się i bezwzględnej współpracy z Rządem 
Mówca zwalczał politykę partyjną, która dopro- 
wadziła państwo i społeczeństwo do ruiny i apelo- 
wał, że dzisiaj nie czas na wichrzenie partyj poli- 

tycznych, a wszystkie siły narodu winny ziędno- 
czyć się do jednego wspólnego celu, t. i. gospodar- 
czego odrodzenia. 

Mówców obdarzono oklaskami. Po referatach 
wyłoniła się rzeczowa dyskusja nad problemem go- 
spodarczego odrodzenia, w której zabic rali głos pp.: 
Jan Wawrzyniak, Antoni Korbik, Jat Garszczyń- 
skii E zdnarkiew iz. 

Uchwalono jednogłośnie rezolucię ze çzynnem 
poparciem działalności Kat. Unii Ziem Zach. 


Szczepankowo. 


W dn. 12 b. m. odbył się wiec, zorganizowany 
przez Komitet powiatowy Kat. Uniji. Na. wiecu 
było kilka set osób. W dyskusji pi rzemawiałi pp.: 
Sem-bior Antoni, Nizelewski i Soltysiak. Zebrani 
uchw alili giosować na listę nr. 30. 


Obrzycko. 

Na wielkim wiecu w Obrzy: Xu 
miasta i okolicy w liczbie około osób, wysłu- 
chawszy referatów pp. Józefa Markiewicza i St. 
Rybki Myriusa z Poznania oświadczają się za bez- 
wzgiędnem poparciem poczyniań programowych 
Kat. Nar. Unii Ziem Zachodnich, opierających się 
na rzeczowej współpracy z Rządem. 


obywatele 


Tajemnice Zw. L. N. 

Donoszą nam z wielu miejscowości w Wielk s, 
polsce, że wiele wieców Zw. L. N. odbywa się 3 
zamkniętem kole i udział w nich biorą ty iko osoby; 
które wykazać się mogą zaproszeniami lub kartami 
członkowskimi Zw. L. N. Fakt ten iest wielce wy- 
mownym i wskazuje, że Zw. L. N. lęka się uprawiać 
szerszą działalność przedwyborczą na arenie pu- 
blicznej. 


Kięsica Piasła i Ch. Dem. w Znimie 


Przeszło 1000 osób zebranych na wiecu oświadczyło się za Katolicką Unią Ziem Zachodnich. 


W następstwie uchwalono nie przyjąć do wia- 
domości oświadczeń, złożonych przez przedstawi- 
cieli Chrześcijańskiej Demokracji i Piasta, a nato- 
miast zgodnie przyjęto uchwałę, nawolującą do 
czynnego poparcia Katolickiej Unji. Wiec zăKoń- 
czył się śpiewem Roty Konopnickiej. 

Jest rzeczą nadzwyczaj znamienną, że na miej- 
scowym terenie Chrze ściiańska Demokracia i Piast 
po tym wiecu ostatecznie ma zamkniętą ttrogę do 
dajszego działania przedwyborczego. Zarówno 
miejscowa iudność, jak i ludność z szeregu sąsied- 
nich powiatów zdecydowanie przeciwstawia się ro- 
bocie partyjnej, prowadzonej przez te stronnictwa, 
które zbaakrutowały zupełnie, i oświadcza się za 
poparciem Katolickiej Unii. 


Prochy bohaierów-powsiańców 
wróciły ma łono Ojczyzny 


Uroczystości miec sieime w W.skichowie 


mieścimy dokładny przebieg uroczystości po- 
grzebnych widzianych przez naszego specjalne- 
go wysłannika. 

Zaznaczyć musimy, iż niedzielne uroczy- 
stości w Wielichowie były potężną manifestacją 
uczuć patrjotycznych i narodowych naszej dziel- 
nicy, oraz wzruszającym dowodem pamięci ca- 
łego społeczeństwa jak i władz, co winni są 
tym, którzy krwią własną przyczynili się do 
wykreślenia granic naszej wolnej Ojczyzny. 

Apel Komitetu nie pozostał bez echa, pro- 
ektor sprowadzenia zwłok, dow. Okr. Korpusu 
VII. gen. dyw. Dzierżanowski, uświetnił uro- 
czysty obchód swą obecnością, władzę woje- 
wódzką reprezentował p. wicewojewoda Niko- 
demowicz — ale jak już zapowiedzieliśmy o re- 
szcie podamy jutro, o sprężystej organizacji. 
zasłudze burmistrza Wielichowa p. Tomczaka, 
o wzorowym porządku, o prześlicznej deko- 
racji miasta oraz o wielu pięknych i ducha pod- 
noszących szczegółach. 


/ 


Sprawa gen. Zagórskiego 


Bratanek generała wraz z żoną wyjechali zagrani ę 


bie i żony i w sobote wyjechał z Warszawy 
Państwo Zagórscy posiadają wizę niemiecką, 
francuską i amerykańską. Ze rony rodziny 
informowano, iż pobyt zagranićł obliczony jest 
na 2—3 miesięcy. Z innych znów źródeł roze- 
szła się wiadomość. że państwo Zagórscy .Czę- 
ŚŁ 2. 


str. 4 


przed Trybunatem Haskim. 


Haga. (PAT.) W dalszym ciągu posiedze- 
nia publicznego Stałego Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości, konstynuował swo- 
je przemówienie holenderski radca stanu p. 
Limburg, przedstawiając polski punkt widzenia. 
W przemówieniu swem p. Limburg zwalczał 
argumentację, zawartą w memorjale przedsta- 
wionym przez senat gdański Trybunałowi. W 
tym celu p. Limburg cytował liczne opinie au- 
torów i odwoływał się do rozmaitych preceden- 
sów, wyciągając z tego wniosek, że należy uwa- 
żać za wygórowane pretensje W. M. Gdańska 
w sprawie rozciąg złości „nabytych praw“ funk- 
cjonarjuszy gdat: kich, którzy przeszli na służ- 
bę do admini ji kolejowej polskiej. Funk- 
cionarjusze ci Duja niewątpliwie — zdaniem p. 
T mburga — praw o odwoływania się do trybu- 

iów gdańskich, lecz bb to przysługuje im 


jedynie ną * sdstawie obowiązujących regula- 
minów pol h, będąc Ja wykładnikiem statu- 
tu funkcjon riuszv kolejowych a bynajmniej 


nie na podstawie „Beamtenabkommen*, który 
nie wchodzi w skład tego statutu. 


Kończąc, mówca domagał się od Trybunału 
wydania opinii, przychylnej dla systemu, usta- 
nowionego przez decyzje, wy dana w tej spra- 

wie dnia 8 kwietnia 1926 roku przez Wysokie- 
go Komisarza Ligi Narod ów w Gdańsku. 


Wezwany do zareplikowania na przemó- 
wienie p .Limburga, p. Gilbert Gidel, profesor 
fakultetu prawnego w Paryżu, występujący ja- 
ko przedstawic Senatu W. M. Gdańska, ogra= 
niczył się dọ zgłoszenia kilku uwag o charakte- 
rze praw niczym oraz zwalczał niektóre inter- 
pretacie tekstów. wysuwane przez przedstawi= 
ciela Polski. 

Replikujac na to ze swej strony, p. Lim- 
burg w imieniu rządu polskiego zwalczał z Folei 
zarzuty strony przeciwnej. 


Po przemówieniu p. Limburga, Trybunał 
udał się na naradę, zastrzerając sobie prawo 
zażądania od obu stron dodatkowych wyjaśnień. 


—o— 


LUD POMORSKI NIE POZWOLI UBLIŻAĆ 
M. PIŁSUDSKIEMU 


Agitatorzy endeccy ni iejśdnokrotnie już 
przekonali się, że na Pomorzu nie można bez- 
karnie po zasług i powagi Marszałka 
Piłsudskieg gdyż lud pomorski głęboko 
i szczerze pA EAE Bei jest do osoby pierw- 
szego Budowniczego Rzeczypospolitej. Mimo 
to na wiecach Komitetu Kat. Narodowego, czy- 
li listy nr. 24 często referenci pozwalaja sobie 
na ostrą krytykę premjera i tendencyjnie fal- 
szywe oświetlanie działalności rządu marszał- 
ka Piłsudskiego. Do czego doprowadzić może 
takie nieliczenie się z ps sychologią społeczeń- 
stwa ze strony butnych i brutalnych agitatorów 
endeckich wskazuje następujący wypadek, któ- 
ry omal nie skończył się tragicznie. 


W niedzielę, dnia 12 bm. zwołany został 
w Tczewie wiec Komitetu Wyborczego listy 
nr. 24, na którym wygłaszał: referat niejaki 
Lewandowski. członek redakcji endeckiego 
pisma „Pilgrzyn* w Pelplinie. Otóż gdy red. 
Lewandowski w pewynnm miejscu swego prze- 
mówienia zaatakował rząd polski i wyraził się 
w sposób ujemny, a brutalny o Marszałku Pił- 
sudskim, powstał na sali tunult i ttum rzucił 
się do mównicy. chcac zlinczować niefortunne- 


go mówcę. Lewandowski dobył rewolweru 
i chciał strzejać do tłumu wiecowników, na 
| szczęście — żednak interwencja policji pow- 


strzymaia krewkiego agitatora i wzburzonych 
uczestni ików wiecu likw*dviąc zaiścię hez prze- 


lewu krwi. 


Wiec został niezwłbcznie rozwiązany, lecz 
w ostatnie: chwili ujęto red. Lewandowskiego 
z trybuny ı dotkliwie pobito i dopiero ponowna 
interwencja policji. która obnażyła broń, urato- 
wała zycie Lewandowskiemu. który dłuższy 
czas miusiał ukrywać się na posterunku policji. 
Śledziwc wykazało ,że tłum działał odruchowo. 


AWANTURY KOMUNISTYCZNE PODCZAS 
POBYTU POINCAREGO W  STRASSBOURGU. 


Paryż, 13. 2. (rado wł.) Havas d.nosi ze 
Strassbourgu o niezwykłem zajściu podczas odjazdu 
premjera francuskiego Poincarć'go ze Strassbourga. 
W chwili, gdy Poincarć wsiadał do pociągu. komu- 
nista francuski Hueber krzyknął: „Precz z Poin- 
caró'm”, a zwolennicy jeg” rozpoczęli głośno gwi- 
zdać. Wówczas tium rzucił się na demonstrantów 
komunistycznych. a policji jedynie z trudem udało 
się uratować ich przed obiciem. Policja musia'a ich 


pod silnymkordonem, broniącym przed atakar u tłu- 
mu, odprowadzić do gmachu siedziby zwią ' w .za- 
wodowych. Ulice, wiodące do gmachu zostały 


wreszcie opróżnione i przywrócono spo koj. 


UROCZYSTOŚĆ W KAPLICY SYKSTYNSKIEJ 
Ww ETAY KORONACJI PAF IEŻA. 


Rzym, 13. 2. (radio wł.) Wczuraj odbyła się 
w Watykanie, w kaplicy Svkstyfiskiej, uroczystość 
z okazji rocznicy koronacji obecuego papieża. Piusa 
XL. W uroczystości uczestniczyli oprócz papieża 
obecni w Rzymie kardynałowie, pralaci watykańscy 
i inni dygnitarze duchowni stolicy apostolskiej..Poza 
tem wzięła w uroczystości udział szwedzka para 
królewska, która zaiela miejsce na specjalnej trybu- 
nie. Dalej uczestniczyli w uroczystości przedsta- 
wiciele ciała dyplomatycznego przy Stolicy Apo- 
stolskiej i szlachty rzymskiej oraz licam zaproszeni 
goście. 


GS 
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Co o Polsce wiedzieć należy 
Kanały. 


Łącznie długość kanałów wynosi 264 km. 
Bydgoski — 27 kilometrów. 

Augustowski — 102 km. 

Królewski — 81 km. 

Ogińskiego — 54 km. 


Inż. Kiarner prezesem $' „mofermu 


Dowiadujemy się, iż prezesem Spółki Dzierżawnej 
polskich kopalń skarbowych  (Skarboiermu) wybrany 
został na miejsce ustępującego dotychczasowegu prezesa 
p. Reneaux (Francuza) b minister skarbu. oraz b mi 
nister przemysłu i handlu inż. Klarner  Nowomianowany 
prezes objął już urzędowanie i bawił w tych dniach na 
Śląsku celem zapoznania się na miejscu z agendami. 


AED TEE OOBE 
kromiika Wie.kopoźsia 


WSZECHPOLSKI ZJAZD MALARZY. 
bydgoszcz 

Z okazji przypadającego jubileuszu ŚU-iecia cechu 
ialarzy i lakierników w bydgoszczy, odbędzie się tu 
dnia t9 bm. pierwszy wszechpoiski zjazd malarzy. Przed- 
niotem obrad zjazdu bydą sprawy fachowe m. iñ. za- 
łożenie związku cechów malarskich na całą Polskę. Do- 
tychczas zgloszono udział 82 delegatów istniejących w 
Polsce cechów malarskich. 


CZYN SZALEŃCA? 


Inowrocław (1) 
Pani ©. B. z Inowrocławia zgłosiła wiargu.ęcie do 
jej mieszkania nieznanego człowieka w czasie jej mit- 
obecności który przez wyjęcie szyby dosiał się do mie- 
szkania, gdzie porozpruwał pierzyny wypuścił pierze i 
podari wszelką garderobę. — Szkodę oblicza poSsZKO- 
dowana na 500—600 zł. 


SAMOBÓJSTWO 17-LETNIEJ SŁUŻĄCEJ. 5 

Znin (Ż 
Wystrzaiecm z rewolweru pozbawiła się życia 17- 
letnia Wanda Milówna, służąca w Niedźwiadach pow. 
Żnin. Strzał był śmiertelny. Denarka pozostawiła pa- 
miętniki Opisuje w nich kiika lat życia — pelnego za- 
wodu, biedy i nędzy. w którą jej rodzice popadli, — 

Miłówna pochodziła z Wieliczki. 


RYZYKOWNE POPISY GIMNASTYCZNE 
NA DACHU. Jarocin (n) 

Niemałą sensację mieli mieszkańcy Jarocina w ub. 
tygodniu. — Na szczycie domu p T. na wysokości trze- 
ciego, piętra znajduje się wielka kula w postaci globusu. 

Na kuli tej pojawił się jakiś człowiek w ubraniu 
sportowem i białych trzewikach który stanął nagle na 
zlobusie na rękach. unoszą nogi w górę poczem zręcz- 
nie ześlizgnął się na dach. aby za chwilę znów zrobić 
kilka efektownych „tricków“ ekwilibrystycznych. 

AA niezwykła szybkością rozeszła się pogłoska, że ja- 
kieś „widmo“ spaceruje po dachu. 

Wkrótce tłumy otoczyły kamienicę. Tymczasem 
zamówiony widocznie fotograf skrupulatnie i spokcjnie 
dokonywał zdjęć z karkołomnych popisów tajemniczego 
osobnika. 

Jakież było jednak rozczarowanie zgromadzonych, 
gdy okazało się. że ekwilibrystą jest miejscowy czelad- 
nik kominiarski p. Kaźmierczak który sam bez niczy- 
jei pamocy wkrótce znalazł się na chodniku ulicy. 

P. Kaźmierczak umówił się z fotografem że dokoma 
kilka sztuk ryzykownych. któremi chciał podbić serce pe- 
wnei niewiasty, ` 

CIEKAWA HISTORJA MOSTKU NAD NOTECIĄ, 

ę Pakość (s) 

Wioska Woidal jest zmuszona. za pomoca prasy 
zwrócić na siebię uwagę 

Od dwóch lat most przechodzący przez Noteć a łą- 
czący Wojdal z okolicznemi gminami i miasteczkiem 
Pakością, groził ruiną Ponieważ most dla użytku pu- 
blicznego iest niemożliwy zarzadzono „jego rozebranie. 
Drzewo zostało przez publiczną licytację sprzedane. a 
żelazne wiązania zabrane do Bydgoszczy. 3 

Gmie pozostawione własnemi losowi 1 Opatrzności 


* Gmina Dźwierzchno. do którei naięży Woldal zwróciła 


się z prośba do Wydziału Powiatowego żeby most z po- 
wrotem postawić. lednakże Wydział sprawę załatwił od- 
mownie. Jeżeli gmina bedzie zobowiązana pobudować 
most. natenczas wszyscy gospodarze będą zmuszeni, w 
celu zdobycia odpowiednich funduszy, sprzedać swoje 
„folwarki“ 


Kromika Pomorza 


UJĘTA NA GORĄCYM UCZYNKU ZŁODZIEJKA. 
Tczew (w) 
W składzie obuwia p. Brzozowskiego na Starem Mie- 
ście pewna pani. która wybierała sobie zełówki ukradła 
jedną parę. Obchodziła się przytem tak niezręcznie że 
zauważono natychmiast kradzież 1 oddano złodziejkę w 
ręce policji. 


MANEWRY WOJACKIE. 
Tachola (I) 

W Fionowie, z iniciatywy pod. Kamińskiego, oficera 
W. P. powiatu tucholskiego odbyły sle manewry przy 
udziale Powst. i Woi. i oddziału wojska z Chojnic. Ma- 
newry poprzedziły ćwiczenia pod kierownictwem pp Ku- 
leryka i Janoszka Ze śpiewem powrócono do wsi na 
salę p Friezego. gdzie odbyła sie pogadanka. 


W RĘCE POLSKIE. 
Starogard (r) 

Kupiec .. Areus. zamieszkały przeważnie w Gdańsku 
sprzedał swój skład położony przy ul. Choinickiej trzem 
braciom Gumińskim z Tucholi za cenę 330000 złotych. 

OBŁAWA NA DZIKI. 

Urządzona obława na dziki w Białobłotach przy- 
niosła poakźna zdobycz Ubito bowiem 4 sztuki pokaźnej 
wagi W nadleśnictwie Lubichowo zastrzelono dużego 
knura z pośród licznern stada które zdołało umknąć. 


Kronika “aska 


ARESZEYWANU NIEBEZPIECZNEGO OSZUSTA. 
Katowice (u) 
we wrześniu ub. r. głośna była sprawa oszu=. 
dokonanege na szkodę oddziału P. K O w Katowicatn 
Nieznany osobnik podjał na pudrobiony czek syndykatu 
polskich zakładów hutniczych 140.000 zł. Urzędnik nie 
podejrzęwając oszusta wypłacił okazicielowi czeku po- 
wyższą kwotę Obecny przy tem właściciel wywiado- 
wni w Olszewski zapamiętał na szczęście rysopis tego 
osobnika, umożliwiając w ten sposób rozesłanie listów 
gończych. 

W Rzeszowie od dłuższego czasu grasował znany po- 
licji złodziej niejaki Andrzei Paź. Od września do końca 
stycznia wywiad udało sie stwierdzić, że podejrzewony 
Paź. w dniu 27 września ub roku wyjechał na jeden 
dzień do Katowic. że kupu sobie dom za dwadzieścia 
kilka tysięcy i że pewna znaczniejsza sume złożył w 
Kasie Oszczędności. 

Te dane były podstawą. na której aresztowano Pazia 
1 przywieziono do Katowic. 

Prócz Pazia aresztowann 

Nowaka 


również lezo wspólnika. 


Prawoo 


Dnia. 14: 2 


1028: r. 


ustroju sadów powszechnych 


Rezzor: gdzenie Prez. Rzpi tej z dnia 6-go lutego 1.28 r. - Uzęść l- sza 


Rada Ministrów uchwaliła świeżo projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
ustroju sądów powszechnych „Dz. Ustaw“ nr. 
1? z dnia 7 lutego br. 

Co do strony zewnętrznej zauważyć nale- 
ży, iż ustawa jest obszerna. liczy bowiem 299 
artykułów. ujętych w 9 działów. 

Dział pierwszy zatytułowany 
wprowadza w Sprawach karnych i cywilnych 
jako komórkę najniższa sedziów pokoju, bez- 
płatnych, obieralnych przez ludność i rozpatru- 
jących spory, gdy wartość pretensji sięga 200 
złotych, dalej sądy grodzkie, okręgowe, ape- 


„Sady“ 


lacyjne i Sąd Najwyższy z siedzibą w War- 
szawie, 

Językiem sadowym, w myśl przepisów 
ogólnych. jest język polski. Używanie innvch 


języków określają ustawy szczególne. Nad sę- 
dziami pokoju jest sąd grodzki, który rozpa- 
truje odwołania od orzeczeń sędziów pokoju. a 
jednocześnie rozpoznaje jednoosobowo w 
pierwszej instancji sprawy. w których wartość 
powództwa n'e przekracza 1,000 złotych, `“ 

Sądy okr owe, tak jak obecnie. rozpozna- 
ją w pierwszej instancji sprawy nie przekazane 
innym sądom, sądy te rozpatrują też odwołania 
od wyroków sądów grodzkich, 


Sąd Okręgowy w pewnych sprawach wy- 
stępuje jako sąd przysięgły i wówczas składa 
się z trybunału złożonego z 3 sędziów i 12-0so- 
bowej ławy przysięgłych. Interesujący jest w 
omawianym dziale art. 27. traktujący o zawłe- 
zeniu funkciondwania sadów  przysieg'ych. 
Otóż działalność sadów przysięgłych może bvć 
zawieszona, jeżeli to okaże się koniecznem ze 
względów porzadku” publicznego, lub bezpie- 
czeństwa publicznego. Rozrorządzenie o za- 
wieszeniu sadu przysięgłych wydaje Rada „Mi- 
nistrów za zezwoleniem Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 

Sądy Apelacyjne zostały w ustawie utrzy- 
mane przy zachowaniu dotychczasowego ich 
zakresu działania. 

Jeżeli chodzi o Sad Najwyższy, to ustawa 
wnrowadza ksiecę zasad rrawnych. która in- 
stancja kasacyina ma prowadzić. wrisuiąc do 
niej uchwały izhv. lub zgromadzenia. Tero ro- 
dzaju księga ma oczywiście dla judykatury 
znaczenie kar'talne. 


——— i NN a w a a 


Na uwagę zasługuja normy rozdziału IX., 
zatytułowanego „Utrzymanie powagi sądu“. Na 
mocy tych przepisów w razie ciężkiego naru- 
szenia powagi spokoju, lub porządku czynno- 
ści sądowych, sąd może skazać winnego na 
grzywne do trzystu złotych, lub na pozbawie- 
nie wolności do trzech dni. Skazanie powyższe 
jest natychmiast wykonalne i nie uchyla dal- 
szej odpowiedzialności karnej lub' dyscyplinar- 
nej. 

Czynności administracji sądowej pełnią, w 
myśl nowego prawa, kierownicy sądów. Do 
mich też należy nadzór nad sądami i sędziami. 

Osoby powołane do nadzoru mają upraw- 
nienia rozległe. moga być nawet obecne na 
rozprawie toczącej się przy drzwiach zamknię- 
tych. Nadzór nie może jednak wkraczać w 
dziedzinę sumienia sędziowskiego. której nie- 
zawisłość proklamuje art. 77 Konstytucji Mar- 
cowej. 


Dział 2-gi omawianej usta nosi - tytul 
„Sedziowie". Mamy tu szczegółowo 'enisy 
odnośnie do niezawis ości sedzie” “êj, cenzu- 
su sędziów, zawieszania ich W *zgdowaniu, 
pociągania do odpowiedzialności dyscyplinar= 


nej itp. Sędzią, według tych prawideł, może 
być mianowany ten, kto: 1. posiada obywatel- 
stwó polskie; 2. korzysta z pełni praw; jest 
nieskazitelnego charakteru; 3, ma 25 lat ukoń- 
czonych; 4. włada językiem polskim w słowie 
i piśmie: 5. ukończył studja prawnicze; 6. od- 
był aplikację sadową i 7. złożył egzamin sę- 
dziowski. Od wymagań powyższych — głosi cha- 
rakterystyczny art. 83. ustawy — wolni są: 1. 
profesorowie i docenci nauk prawniczych na uni- 
wersytetach państwowych; 2. adwokaci i stali 
urzędnicy referendarscy prokuratorji general- 
nej, a wreszcie 3. oficerowie korpusu sądowego, 
którzy sa. lub byli sędziami, lub prokuratorami 
wojskowemi. 

Z innych przepisów działu © sędziach 
wspomnieć należy te. kióre mówią, iż uposa- 
żenie sedziego zajać wolno za długi do wyso- 
kości jednej niatej. dalej. że sędzia nie powi- 
nien należeć do stronnictw politycznych, sędzie- 
mu nie wolno pełnić iednocześnie innych stano- 
wisk państwowvch. a wreszcie przepis obrzę- 
dowy. iż „przy rozprawach używają sędziowie 
togi i biretu*. Tyle głosza najistotniejsze prze- 
pisy prawa w dziale o sadach i o sędziąch. 


$porź i kudiiura fizyczna 
IL Igrzyska źiimowe i 


Zgłoszenia indywidualne, 
(Dokończenie), 


SKELETON: 

Anglia: Winston Aleksander Lyle - Samuel, Ltd. 
Col. T. T. C. Moore - Brabazon, John Theodor Cuth- 
bert, The Earl of Northesk David Lud. vic George 
Hopetoun. 

Belgja: 

Austrja: 


Ernest Casimir Lambert, Roger Fischlin. 
Louis Hasenknopf, Unterlechner. 


Włochy: Alessandro Del Torso, Agostino Lafranchi 

Francja: Vicomte de Beaumónt Jean Robert, Pierre 
Dormeuil. 

Szwajcaria: Aleksander Berner, Willy Voneschen, 
Dialma Baseglia, 

Niemcy: Georg Reinhardt. 

U. S. A.: Harry Hays Morgan, John Rutherford 


Heaton, Jennison Heaton. 


HOKEJ: 

Polska: Kazimierz Żebrowski, Aleksander Kowal- 
ski Kulej, Lucian, Aleksander Tupalski. Tadeusz Adamow- 
ski. Włedzimierz Krygier, Stanisław Słuczanowski, Ka- 
rol Szenaich, Stanisław Pastecki, Edmund Czaplicki Jó- 
zef Słogowski. 

Niemcy: Matthias Leis. Hans Schmid. Franz Krei- 
sel, Marquard Slewogt, Alex Grubem, Gustaw Jaenecke 
Walter Sachs. Erich Rämer, Wolfgang Kittel- Fritz 
Linke, Fritz Rarime!mayer, Alfred Bayne. 

Kanada: J. C. Porter, Dr. Jos. Sullivan. Ross Tay- 
ler Hugh Plaxton, Dave Trottier, Dr. Lou Hudson. Frank 


Sullivan Charles Delahey, Grant Cordon, Frank Fisher, 
Bert Plaxton, Roger Plaxton, Norbert Mueller. 

Angilja: Ross Cutliberi, Eric Carruthers, Colin Gor- 
don Carruthers, Balin Nathanial Sexton, Victor Hubert 
Tait Wilbert Hurst Brown, George Rogers William 
Speechley, John Wylde, F. M. S. Melland Bernard Ha- 
rold Fawcett, H. G. F. Greenwood. y 

Belgia: Pierre van Reyschoot, Willy Kreitz Da- 
vid Meyer. Jaques van Reyschcot Roger Bureau, Albert 
Collon, Marc Paul Peltzer, Hector Chotteau J. Meeus 
a van den Wouver Francis Franck. William Hoo- 

rich. 

Czechosłowacja: Jean Peka, Joseph Sroubek, Jng. 
Jaroslav Pusbauer, Jarsolav Jirkowsky, Charles Hart- 
mann. Dr. Bohumil Spcigenhofer Joseph Malecek, Jean 
Krasi, Heinz Charles Hromadka, Caries Dorazil Lich- 
novsky. Jaroslaw Postisił, Dr. Jaroslav: Pospisil; Dr. Ja- 
rosłav, Antoin Porches, ing. Joseph Ludvik. 

Austrja: Hermann Weiss, Kurt Wollinger Walter 
Bruck. Peregrin Spevak Walter Sell, Ulrich Lederer, 
Alfred Revi. Hans Tatzer, Hans" Ersti. Joseph Gobel, 
iśc Klang. Herbert Bruck, Jaques Dietrichstein, Hans 

a s 


Węgry: Géza Lator, Dr. Aladar Olah, Frigyes Bar- 
na Dr. Béla Weiner. Peter Krempels, Conte Jossef de 
Reway Sandor Minder. Béla Ordody, Istvan Krepuska, 
Nicolas Barcza, Tribor Heinrich. Matyas Farkas, 

Szwecia: Erik Waldemar Larsson, Sigfrid Emil. 
Oeberz. Henry Johanson Ernst, Ernst Ludwig Wilhelm 
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O gospodarczy rozwój kraju 
i mocarstwowe stanowisko Polski 


walczy 


Kafelicka Unja 
Ziem Zachodnich 
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Karlberg, Birger IvarHoomquiste, Karl Gustav, Emanuel 
Abrahamson,. Nils Ąke ;Porsten Johanson Knut. Vil- 
helm Petersen Gustaf Johanson, Kurt Sucksdorff, Knut 
Bertil Hilding Linde Emil Bergman. 

Szwaicarja:: Martignoni, Andreosse: 1, Andreosse Il, 
Gartmann. Breiter, Toriani Il. Fasel, Dr. Ruede. Gero- 
mini, Kraatz Meng Morosani, Dufour. 

Francja: Alfred de Rauth, Robert George. Philippe 
Payot, Albert Hassler, Leon Quaglia. Gérard Simond, 
Raoul Couyert, André Charlet, Francois Mautin Jaques 
Lacarrićre Calixte Payót. Philippe Lefebure. 


NARCIARS*WO: 


Polska: 50 km: Franciszek Kawa, Andrzej Krzep 
towski „Il, Stanisław Wiłczyński Józef Bujak. 

18 km: Zdzisław Motyka. Franciszek Kawa, At 
drzej Krzeptowski Il, Karol Szostak Stanisław Wilczyń= 
ski. Józef Bijdk. - 

Skoki: Władysław  Mietelski, Stanisław Motyka, 
Bronisław Czech, Aleksander Rozmus, - Andrzej Krzep- 
towski | Gąsienica Stanisław — Sieczka, 

Bieg kombinowany: Stanislaw Motyka, Bronisław 
Czech. Algksander Rożmus, Andrzei Krzeptowski I Ka- 
rol Szostak, 

Patrol wojskowy: Por. Zbigniew Woycicki. strzelec 
Czech Władysław, strzelec Erwin Bathelet. por. Nie- 
miec Mieczysław, strzelec Jan Skupień, strzelec Tadeusz 
Zaydel, strzelec Władysław Żytkowicz. AEC 

Norwegja: Johan Gróttumsbraaten. Mans Iniaren- 
zen, Jon Serd Haakonsen. Albert Andersen, Lars 
Lórdal Hagbart. Reidar Odegaard, Kristian, Holmen, Kri- 
stian Johansson. Hans Kleppen, Ole Kolterud, Johan 
Qröttumsbraaten. Hans Vinjarengen, Jon Sner 
Zigmundt Ruud, Jakob Tullin Thams, 
Ole Hegge, Olav Kielbotn, Johan Stó4, Jon Rön. (Stenen, 
Skagenes). AD Na KŚ 

Szwecja: 50 km: olger Andersson 
SE osy BE. Ludw. Utterstroem, Erik Heldung Lars 
Tóodor Johnsson, Karl Gustaf ‘Johnsson, Anders Stroem, 
Ernst Alm. John Lindgren, Lars Erik Moberg. 

18 km: Carl Wolger Andersson, Sven Ludw. Utter- 
stroem Per Erik Heldung Lars Tóodor Johnsson: Karl 
Gustaf Johusson, Anders Stroem Ernst Alm, John Lind- 


E Skoki: Tore Fdvin Edman, Axel Herman Nilsson, 
Racnar Alfred Beetil Carlszen. Sven Olaf Lundgren, Carl 
Erik Martin Nordin, Sven Ivan Eriksson Frans Axel 
Ostrand Erik Bang. 

Bieg kombinowany: Tore Edvin Edman. Axel Her- 
man Nilsson, Ragnar Alfred Beetil Carlsson. Sven Olaf 
Lundzren, Carl Erik Martin Nordin. Sven Ivan Eriksson, 
Frans Axel Ostrand. Erik Bang. sdb GS 

ja: 50 km: Robert Wampfler Uouriaouem, 
dE zee ue Lehner. Carlo Gourlaouen Walter Buss- 
mann. Auf den Blatten. 

18 km: Robert Wampfler, Otto Furrer, Alphonse 
Julen, Zogg, Hugo Lehner, Carlo Gourlaouen Waltr Buss- 
mann, Adolph Rubi. 

Skoki: Sepp Schmid, David Zogg Stephan Lanener, 
Gérard Wuilleumier, Sepp Muhlbauer, Hans 
Bruno Trojani, Ernst Feuz. 

Bieg kombinowany; Sepp Schmid. Stephan Lauener, 
Hans Eidenbenz, David Zozz. Adolph Rubi. 

Patrol wojskowy: ODerlt. F. Kunz 1/41 Lt. F. Acker- 
mann, Geb. Batt. 4 Feldw. Hugo Lehne: 111/89, Geir. A. 
Julen 111/89, a r yggę O. Furrer IV/89. Mitrailleur Aut- 

„ TV/89. 
aahi A po Evariste Prat, Auguste Rodier, 
Henri Milan. Edouard Pouteil - Noble, André Medy. 
18 km: Francois vaner Maurice Mendrillon, Paul 
imond Camille Jean Iournier. 
Ski, gre "kd Kiéhert Balmat, Gilbert Ra- 
venel, Joseph. Maffioli. G 
Komb.: Paul Simond. Marcel Beraud, Alfred Chap- 


lier. 
pot. François Vallier Lt. Marcel Pourchier. Sergent 


troł wojskowy: 
Roe Prat. Gabriel Perrier André Dev ssoud Lt. 
Auguste Monnet. Adiudant Camille Mendr lon. Ad. 


Chaix. 50 km: Bauer, Pellkofer, Wahl. Morath, 


Niemcy: 
: Braun. Boeck. Bauer Wahl. 
Ski: Martin Neuner Tannheimer, Recknagel. Hal- 
E Kaski Neuner, Kroeckel. Beck, _ Müller. Glass, 
(Lohse, Kratzet). 


Patrol wojsk.: Oblit. Waltenberger Gefr. Schmidt, 


Franz Raithel Unt Feldw. Stetan Kistler, Gefr. 
Kerl Lóffelmamm. Obsch. Rehm Jos. (Lt. Eduard Zat, 
Unt. Feldw. Nikol.“ Dauner. Ob. Gefr. Ludw. Mayer. Un 


j z Bruning). , 
st żę Roli Morsen, Charles Proctor. Anders Hate 


e Skooaia: 50 km: Take Aso. Akira Takahashi. Sa- 


kuta Takefushi Minoru Nagata. 

18km: Akira Takahashi, Takeo Yazawa. Sakuta Tm 
kefushi, Minoru Nagata. 

Skoki: Motohiko Ban. 

Kombinow.: Take Aso. 

Czechosłowacja: 50 km: Frantisek Donth, Franti- 
sek Fisera, Jos. Felstauer Jos. Nemecky Otakar ws 
mecky. Adalbert Ettrich. Guido Hollmann. Bohuslav 


ak, Frantisek Donth. Jos. 
mody z Polstauer. Frantisek Wende, Frantisek 


berger Otakar Nemecky. Jos. 
Wair DPR d Purkert Willy Dick Wal- 


hi; Walter Buchberger, Jos. Bim, Frantisek 
wada Rud. Purkert, Otakar Nemecky Wijly Mohwald, 
Willy Dick, Karel Konmin? AK wk 

» k.: Lt. Otakar Nemecky Rob. Kavan 
Kloek na Mohwald. (Lt Jos. Prochàska, Frantisek 
Rau. John Bedrich 


Austria: Heinz Hinterauer, Harald Bosio, Harald 
Paumgarten. , 
Wegry: 50 km: Ferenc Nemeth. 


18 km: Béla Szepes, Guyla Szepes. Miklos Kazmer, 
emeth. 
gai M Béla Szepes. Guyla Szepes Miklos Kazmer. 

Komb.: - Béla: Szepes Guyla Szepes, Miklos Ka- 
zmer. 

Rumunja; Patr. wojsk.: Lt. Zaganescu, Sous - ott, 
Rucarlanu Caporal Pascu. Soldat Zoer. (Capit. Scarneci) 
Soldat Calista. 

Jugosławia: 50 km.: Stano Sporn. Stano Bervar, 
Peter Klofutar, Boris Jenko Hubert Oitzl. Josko Jansa. 

18 km.; Tone Banovec, Dr Stano Kmet Ing. Janko 
Jansa. Mihael Klavora. Boris Rezek. 

Włochy; 50 km: Carlo Gluck Matteo Demetz, An- 


ziche Valci. 
18 km.: Giovanni Testa. Vitale Venzi. Matteo De- 


metz. 

Skoki: Vitale Venzi. Luigi Bernasconi, Fuciano 
Zamnatti. 

Kombinow.: Vitale Venzi. 

Patrol wojsk.: Lt. Silvestri Ugo, Sergewre Pietro 
Palisster. Alpino Teodulo Herin. Alpino Pietra Maquignaz. 
Lt. Fino Ing. Giorgio. Alpino Erminio Confortola. Alpino 
Erminio Sartorelli. 

Holandia: 50 km.: Erkki Kamarainen Taunó Lap- 
malainen. Adiel Paananen Raivio Matti Einari Masseli. 
Matti Ritola; Asser Autio Higo Wiick 

18 km: Matti Lannalainen. Ville Mattila Tapani NI- 
ku. Veli Saarinen. Frkki Penttilä, Manne Vourinen. Lauri 
Paronen Heino Alapulli 

Skoki: © Yrið Kivivirta. Esko Järvinen Tolvo Jär- 
vinen Paavo Nuotio, Sulo Usa Toivo Reingold. Enc 
Suomalainen, Perrti Mattila 

Patrol woisk.: Fino Jalmari Kuvaja. Juho Arponen 
Veika Johannes Runtsałałnen, Vilio Väänänen Toivo Vi 
nu. (Vrið Edvard Wasama Heikki Tuho Huttunen), Tep 
po Kalervo Salmijarvi. Heikki Ville Kehtomaa Kalle 

Tuppuralnes. 
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Powszechna 
Wystawa Krajowa 


Dyrekcja Powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu w roku 1929 liczy się Z wybitnym 
adziałem w wystawie rolników jako z objawem 
wysoce pożądanym wobec znaczenia, jakie po- 
slada rolnictwo w kraju, w którym około 70 
procent ludności żyje na roli. Dłategoweż stwo- 
rzono w wystawie specjalny na szeroką skalę 
zakrojony „Dział Rolniczy”, obejmujący na- 
stępujące grupy względnie działy: 

I. Produkcja rolna: 1. Nasiennictwo. 2. Pro- 
dukcja roślinna. 3. Meljoracje oraz kultury łąk 


t pastwisk. 

IL. Produkcja zwierzęca: 1. Żywe zwierzę- 
ta. 2. Martwe eksponaty, związane z produkcją 
zwierzęcą. 3. Mleczarstwo i jajczarstwo. 

IIL Leśnictwo: 1. Gospodarstwo leśne. 2. 


IV. Ogrodnictwo. 

Znaczenie wystawy dla rolnictwa jest 
ogromne. Przez jak najwybitniejszy udział w 
wystawie — rolnictwo nie zrobi ofiary, a od- 
niesie korzyści nietylko moralne i propagando- 
wę — przez okazanie swej żywotności — lecz 
odniesie bezpośrednio korzyści materjalne. Jak 
każda bowiem gałąź życia gospodarczego, tak 
też i rolnictwo potrzebuie wymiany produkcji. 
Musza być rynki zbytu i źródła zakupu; trzeba 
je zbliżyć do siebie za pomocą eksponatów. Ży- 
jemy pod hasłem standaryzacji. Musimy pô- 
znać, jak nasz towar ma wyglądać. Na cóż 
przydałaby się największa produkcja rolnicza, 
gdyby nie znalazła korzystnych rynków zbytu? 
Odwrotnie, bogate rolnictwo stanowi dla prze- 
mystu niestychanie pojemny wewnętrzny rynek 
zbytu. Wystawa Rolnicza będzie zogniskowa- 
niem tego, co rolnicy między sobą wymieniają 
(materjał hodowlany, nasiona itp.), centralizo- 
waniem artykułów przemysłowych, które rol- 
nicy potrzebują do produkcji, wreszcie poka- 
żem tego, co rolnicy mają do oddania na eks- 
port, lub wewnętrzny rynek miejski. 

Z polepszemiem życia gospodarczego Połski 
pójdzie w parze zmniejszenie różnicy między 
cenami przemysłowych środków produkcji, a 
cenami za produkty rolne, a zmniejszająca się 
rozpiętość tych dwóch czynników stanowi au- 
tomatyczmie o intensyffkacji rolnictwa. 

Rolnictwo Polski zachodniej ma  sepcjalny 
óbowiązek godnego wystapienia na Powszech- 
nej Wystawie Krajowej, raz dla tego, że pro- 
dukcja rolna i przemys! rolniczy tych dzielnic 
są najbardziej rozwiniete, a powtóre, ponieważ 
ze względu na bliskość Poznania, udział w wy- 
stawie dla wystawców tych dzielnic będzie uła- 
twiomy. 

Ponieważ „ostatni termin wypełnienia i pôd- 
ssania formularzy zgłoszeń” (według regula- 
minu dla wystawców w Działe Rolniczym P. 
W. K} upływa z dniem I marca 1928 r., dlate- 
go Wielkopolska Izba Rolnicza prosi, aby 
przyszli wystawcy żzłosili swój udział w wy- 
stawie w. czasie możliwie najszybszym, gdyż 
dopiero na podstawie zażądanych przez wy- 
stawców metraży przystąpi Dyrekcja Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej do budowy 
poszczególnych pawilonów. 

Hodowcy zwierzat zgłaszają swój udział w 
wystawie dopiero w roku 1929. 

Wszelkich szczegółów dowiedzą się wy- 
stawcy w wydanej przez Zarząd PWK. bro- 
szurce zawierającej „regulamin | warunki dla 
wystawców w Dziale Rolniczym PWK. w Po- 
znaniu w roku 1929", po która należy sie zgło- 
sié do Dyrekcji Powszechnej Wystawy Krajo- 
wej — Dział Rolniczy — Poznań, mica Gren- 
waldzka 22, gdzie można jednocześnie otrzy- 
mać formularze zgłoszeń. 

Wielkopolska Izba Rolnicze 
w styczniu 1928 r. 


Wiadomości urzedowe 


DALSZY WZROST OSZCZĘDNOŚCI W PKO. 

Pocieszający objaw zaufania do złotego 
stanowi stały i niesłabnący wzrost wkładów 
oszczędnościowych w PKO. W ciągu stycznia 
br. wydano 10,705 nowych kont (cyfra rekordo- 
wa), w sumie zaś oszczędności wzrosły o 
5,377,267 zł, w tem wkłady premjowane o 
83,267 zł. W dniu 31 stycznia br. czynnych było 
157,681 kont zwykłych wkładów premjowa- 
nych na sumę 62.116,000 zł. 19,620 kont pre- 
mjowanych na sumę 635,735 zł. i 215 komt zło- 
towych na simnę 727,000 zł. w złocie. Ogółem 
więc w dniu 31 stycznia br. suma oszczędności 
złożonych w PKO. dosięgła imponującej cyfry 
62,751,735 zł. i 727,000 zł. w złocie. 


BEZROBOCIE W POLSCE. 

Według ostatnich zestawień statystycznych 
za tydzień sprawozdawczy 28 styczeń — 4 luty 
liczba bezrobotnych w Polsce uległa poraz 
pierwszy od kiiku miesięcy pewnemu zmniej- 


s 


szeniu. Liczba bezrobotnych zmniejszyła się o 
Największe zmniejszenie 
przypada na okręg Stanisławów 
Natomiast 
wzrost bezrobocia skonstatowano w Łodzi (o 
575 osób), w Białymstkou o przeszło 200 osób. 


220 osób do 181,500. 
bezrobocia 


(500 osób) 1 Kalisz (300 osób). 


EKSPORT JAJ. 

W 'nadchodzącą środę odbędzie się w Mini- 
sterstwie Rolnictwa konferencja w sprawie 
handlu jajami i ich eksportu, W konferencji tej 
wezmą udział przedstawiciele organizacji jaj- 
czarskich I rzeczoznawcy w tej dziedzinie. ' 


W związku z przebudową ustroju rolnego 
wysuwa się na jedno z czołowych miejsc spra- 
wa meljoracji. 

Przy dokonywanych przez urzędy ziem- 
kie pracach agrarnych zachodzi dość często 
konieczność przeprowadzenia łącznie z temi 
pracami meljoracji, w szczególności zaś odwo- 
dnienia podstawowego | odprowadzenia wód 
powierzchniowych, bez czego prace takie, jak 
scalenie lub parcelacja w pewnych wypadkach 
nie mogą być zgoła wykonane, w innych zaś 
wypadkach wykonane nie dadzą większego 
efektu i spodziewanych dla rolników korzyści. 

To też Pan Minister Reform Rolnych, przy- 
wiązując dużą wagę do przeprowadzenia me- 
ljoracji na terenach, podler"iących przebudo- 
wie ustroju rolnego, kładzie szczególny nacisk 
na to, ażeby prace meljoraćyjne jaknajbardziej 
rozwijały się i ażeby tempo tych prać mogło 
być dostosowane do tempa innych prac agrar- 
nych, prowadzonych przez urzędy ziemskie, 


Komunikat 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu 


Stosunki handlowe z zagranicą. 

Pewna firma angielska pragnie eksporto- 
wać do Polski wszelkie artykuły kolonialne, a 
zwłaszcza korzenie i pieprz. Wszelkich  bliż- 
szych informacyj, dotyczących cen i warunków 
udziela Izba przemysłowo-handlowa w Po- 
znaniu. 

Pewna firma kanadyjska pragnie przyjąć 
przedstawicielstwo polskich przedsiębiorstw na 
artykuły skórzane i galanterję. 

W Finlandii moza znaleźć zbyt następują- 
ce artykuły: artykuły spożywcze, zboże, otrę- 
by, makuchy, owoce, jarzyny, cukier, len suro- 
wy, Szmury, żelazo, cegły, asfalt, nafta, mączka 
kostna itp. 

W Izbie przemysłowo-handlowej w Pozna- 
niu jest do przejrzenia tekst rozporządzenia 
obowiązującego od dnia 25 Hstopada 1927 roku 
i wprowadzającego zmiańy do australijskiej ta- 
ryfy celnej. 

Na tegorocznych Międzynarodowych Tar- 
gach w Medjolanie, które odbędą się w czasie 
od dnia 12 kwietnia do dnia 19 czerwca br. fir- 
my polskie wystawiać będą mogły eksponaty 
w specjalnym pawilonie polskim na następują= 
cych warunkach: do 50 kz. 250 zl, do 100 kg. 
350 zł. Opłaty za eksponaty wagi powyżej 100 
kg. ustalone Są na podstawie indywidualnego 
porozumienia się z firmami. Należność płatna 
jest po dostarczeniu eksponatów i otrzymaniu 
rachunku od Izby Handlowej Po!sko-Włoskie!. 
Warszawa, ulica Wierzbowa 11. Wpłaty win“ 
być uskutecznione do PKO. najpóźniej w ' 
dzień po otrzymaniu rachumku. Ostateczny tc 
min zgłaszania eksponatów upływa z dniem Z 
lutego br. 

W [zbie przemysłowo-handlowej w Pozna- 
niu jest do przejrzenia katalog firmy „Bracia 
Kanczewscy* w Częstochowie, wyrabiającej 
wszelkie maszyny ceramiczne i tłoczarki. 
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Poinicinoe 


KURS HODOWLI DROBIU. 

Pomorska Izba Rolnicza urządza 2-dniowe 
wykłady popularne z dziedziny hodowli drobiu 
w dniach 28 i 29 lutego br. A 

Wykłady powyższe odbęda się w Toruniu. 

Celem ich jest zaznajomienie jak najszer- 
szego ogółu z mowoczesnem prowadzeniem ho- 
dowli drobiu i wskazanie metod mających na 
celu zwiększenie się opłacalności chowu drobiu. 

Na program wykładów składają się refera- 
ty z dziedziny hodowli kur, gęsi, kaczek i indy- 
ków, oraz pokazy modeli i rysunków kurników 
i wzory urządzeń potrzebnych w każdej poste- 
powej hodowli. Pozatem wyświetlany będzie 
ją amerykański ilustrujący całokształt ho- 
owli. 

Udział w wykłądach jest bezpłatny. 

Pomorska Izba Rolnicza czyni starania o 
uzyskanie zniżki na przejazd kolejowy I na 
uzyskanie noclegów po zniżonych cenach. aby 


Życie Gospodarcze 


Kurs meljoracyiny dla mierniczych 
okregowych urzedów ziemskich 


O M A NE A 


KOMUNIKAT MAGISTRATU M. POZNANIA. 

Płatnikom podatków przekazującym nale- 
żności podatkowe za pośrednictwem Pocztowej 
Kasy Oszczędności zwraca się uwagę na to, że 
PKO. pobiera od opłat w obrocie czekowym na- 
stępujące opłaty manipulacyjne i pocztowe: do 
49,95 zł. — 0,05 zł.; do 99,90 zł. — 0,10 zł.; do 
499,80 zł. — 0,20 zł.; do 999,50 zł. — 0,50 zł.; 
do 4,999,— zł. — 1,00 zł.; ponad 4,999,— zł. za 
każde rozpoczęte dalsze 1,000 zł. — 0,25 zl. 


WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY PRZETWORÓW 


Stoi na przeszkodzie temu głównie brak 
fachowych sił technicznych, jaki dotkliwie daje 
się odczuwać w kraju po uruchomieniu przez 
rząd znacznych kredytów na cele melioracyjne. 
Praznąc częściowo zaradzić temu Ministerstwo 
Reform Rolnych organizuje specjalny siedmio- 


tygodniowy kurs meljoracyjny dla mierniczych ZIE”  ACZANYCH, TOW. AKC. 
Okręgowych Urzędów Ziemskich, którzy ukoń- WE WRONKACH. 
czyli Średnie szkoły miernicze i nabyli w tych Dnia ~ ~. odbyło się zwyczajne walne 


szkołach w pewnym zakresie wiadomości z 
dziedziny meljoraci Wyszkoleni na kursie 
mierniczowie bedą mogli być użyci do prac me- 
ljoracyjnych,  provadzonych przez urzędy 
ziemskie. w szczególności zaś do wykonywania 
zdjęć | pomiarów dla celów meljoracyjnych. 
Kurs, obliczony na 45 słuchaczów uruchomiony 
zostanie w połowie lutego przy Państwowej 
Szkole Mierniczćj w Warszawie. Sprawowanie 
nadzoru mad kursem P. Minister "oruczyt Na- 
czelnikowi Wydziafu Meljorach  "downictwa 
inż, Michalskiemu. 


zebranie akcjonarjuszów na sali hotelu Bazar 
w Poznaniu przewo 'nictwem prezesa Ra- 
dy Nadzorczej p. L. hr. Zóliowskiego. Z przed- 
stawionego sprawozdania zarządu za rok 1926/ 
27 wynika, że rok ten znajdował się pod wpły- 
wem zmiennych konjunktur na rynkach krajo- 
wych i zagranicznych. Niepewność ta dała się 
przedsiębiorstwu właśnie podczas głównej kam- 
panji jesiennej we znaki, utrudniając większe 
transakcje na terminowe dostawy ziemniaków. 
Na rynkach krajowych ceny ulegały znacznym 
wahaniom. Znacznie podniosło Tow. produkcję 
syropu. Rozpoczętą w ub. roku obrachunkowym 
budowę oddziału przeróbki lubimu ukończyło 
Tow. i nowy ten zaklad uruchomiono nie osię- 
gając jednakże ciągłości pracy. Rozbudowa od- 
działu wymagała nadal inwestycji w wysokości 
158,403,07 zł. Prócz tego zawarło przedsiębior- 
stwo umowę z niemieckimi interesentami od- 
dając im licencję na Niemcy. a z Holandją to- 
czą się w tej sprawie pertraktacje. Również na- 
leży nadmienić, że Tow. stara się uniezależnić 
od rynku mąki ziemniaczanej | w tem dążeniu, 
zdecydowano się przejść do fabrykacji wiecej 
wartościowych przetworów do  fabrykacji' 
klejów roślinnych. W tym celu nabyło Tow. od 
znanej firmy Ferdinand Sichel w Limmer koło 
Hannoweru licencję i prawa korzystania z jej 
patentów do fabrykacji ogólnie zaprowadzonych 
jej przetworów rezerwując sobie prawo wyrobu 
i wyłacznej sprzedaży w Polsce i w. m. Gdań- 
sku. Nowy ten oddział uruchomiony będzie w 
bież. kampanji. Przedstawiony bilans na dzień 
31 sierpnia 1927 roku zamykający się sumą 
4,243,929,90 przyjęto i udzielono pokwitowania 
zarządowi i Radzie Nadzorczej. Zysk osiągnię- 
ty w sumie 438,527,94 zł. podzielono w formie 
proponowanej, tak, że na dywidendę przypada 
14 procent. Dywidenda płatna jest od 10 marca. 
SOLOIESEA EES ETER AISE EE 


Zagranica 


OGRANICZENIE DEWIZOWE 
W JUGOSLA WJI. 

Dekret Ministra Finansów w  Jugosławh 
wprowadza ścisły nadzór nad operacjami dewi- 
zowemi barków. Wszystkie banki upoważnione 
do dokonywania operacji zobowiązane są skła- 
dać Bankowi Narodowemu posiadane dewizy 
do rozporządzenia. Wszystkie kredyty zagra- 
niczne będą musialy być również przeprowa- 
dzane za pośrednictwem Banku Narodowego. 
14 tych zakupów będzie płacona przez Bank 
Narodowy po oficjalnym kursie. Reszta po kur- 


Pewna firma francuska pragnie oddać 
przedstawcielstwo na wszelkiego rodzaju le- 
dwabie, muśliny, tiule itp. artykuły. 

Pewna firma włoska pragnie dostarczać do 
Polski mączkę ryżową używaną specjalnie jako 
pasza dla bydła. 

Pewna firma niemiecka pragnie nabywać 
w Polsce większe ilości ziemniaków. 

Kupcy i przemysłowcy, pragnący nawłązać 
kontakt handlowy z firmą „Fimex Compagnie" 
w Hadze (Holandja), jak również z firmą: 
„The Noveltry Company“ w Hadze, Anna Pau- 
lownia-Sstraat 58 B. — zechcą się uprzednio po- 
rozumieć z Izbą Przemysłowo-Handlową w Po- 
znaniu. 

Pewna polska firma w Niemczech pragnie 
dostarczać do Polski sadzonki wszelkich drzew 
owocowych. 

W październiku 1928 roku odbędzie się w 
Lipsku międzynarodowy kongres dekoratorów 
okien wystawowych pod nazwą „internationa- 
ler Kongress der Schaufensterdekorateure". 

W Izbie przemysłowo-handlowej w Pozna- 
miu sa do nabycia legitymacje na Międzynaro- 
dowe Targi we Wiedniu, które się odbeda w 
czasie od 11—18 marca br. Cena każdej legity- 
macji wynosi 7 zł. 

Na Węgrzech może znaleźć dobry zbyt 
polskie drżewo iglaste. Najbardziej poszukiwa- 
ne są na tamtejszym rynku następujące wymia-* 
ry drzewa: grubość 12, 18, 24, 30, 38, 40. 50 
mm. długość 4, 5. 6 m., szerokość 10, 12. 14. 
16. 18, 20, 22, 24, 28, 30, 32 cm. Przyjęte w 
Polsce wymiary pośrednie nie są chętnie wi- 


dziane. Warunki płatności są następujące: 30 | sie średnim giełdy. 
dni z 2 proc. (stos. roczny). 60 kredyt k 
otwarty. LIR WŁOSKI 


Pewna firma niemiecka pragnie dostarczać 
do Polski mechaniczne urządzenia do pralni. 


„Financial Times“ stwierdza, 14 międzyna- 
rodowa spekulacja przewiduje obecnie haussę 
lira włoskiego. Dekret włoski o stabilizacji za- 
wiera istotnie pewną lukę, gdyż lir jest dosko- 
nale ochroniony przeciwko bessie, nic Jednak, 
zdaje się, nie może przeszkadzać haussie, gdyż 
Bank Włoski nie jest obligowany do kupna zło- 
ta lub też zaofiarowanych dewiz zagranicznych. 
Jest pra ne, że rząd włoski raczej zde- 
cyduje sie w wypadku konieczności na emisję 
banknotów w celu zakupna dewiz, aniżeli ze- 
zwoli na podniesienie stopy dyskontowej. 


STANDARYZACJA ZBOŻA W RUMUNJI. 

Pod przewodnictwem p. Argetoianu, Mim. 
Rolnictwa I Dóbr Państwowych, specjalna ko- 
misja zbadała I ustaliła ostatecznie projekt usta- 
wy o standaryzacji zbóż. Projekt będzie złożo- 
nv w parlamencie zaraz po otwarciu nowej se- 
sji. Standaryzacja będzie obowiązująca tylko 
dla zbóż eksportowych. Będą urządzone maga- 
zyny do czyszczenia zbóż i składy. Pozwoli to 
na operacje warrantowe zbóż standaryzowa- 
nych, a więc ułatwi udzielania kredytów rolni- 
kom. 


Przemusi i Rande! 
USTAWA O SPÓŁKACH Z OGR. ODP. 


W okresie czasu od 20 stycznia do 1-go 
lutego odbyło się we Lwowie posiedzenie sekcji 
prawa handlowego komisji kodyfikacyjnej, na 
którem został opracowany projekt ustawy ma- 
jącej się ukazać w najbliższym czasie w formie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
dotyczącego spółek z ograniczona odpowie- 
dzialnością. Rozporządzenie to ma zastąpić do- 
tychczas obowiązujące trzy różnolite ustawy o 
spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Rozporządzenie to ma zastąpić dotychczas obo- 
wiązujące trzy różnolite ustawy © spółkach z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Projekt po- 
wyższy został rozesłany sferom gospodarczym 
dla zajęcia stanowiska co do całości ustawy 
jak i poszczególnych przepisów, 


KONKURENCJA KOLEJOWA 
POLSKO-NIEMIECKA. 


——— 


rok pobytu w Toruniu były możliwie jaknaj- 
niższe. 

Podając powyższe do wiadomości ogółu 
rolniczego i wszystkich osób interesujących się 
tą gałęzią hodowli, prosimy o nadsyłanie zgło- 
szeń na wzięcie udziału w wykładach do Wy- 
działu Hodowli Pomorskiej Izby Rolniczej w 
Toruniu, ulica Sienkiewicza 40. 


— 


Na skutek porozumienia Polski 
słowacja zostały ustalone nowe stawki prze- 
wozoweę dla szwedzkiej rudy żelaznej na 
przestrzeni Gdańsk—Morawsko-Ostrawa lub 
Gdańsk—Trzcinice. w celu ominięcia niemiec- 
kiej linji kolejowej Szczecin—Morawsko-Ostra- 
wa lub Witkowice. Przy zobowiązaniu się cze- 
chosłowackich hut żelaznych przewiezienia 
przynajnmiej 100,000 tonn rudy z Gdańska do 
stacji czechosłowackich wymada przewóz pol- 
skiemi kolejami blisko o dwie marki taniej 
aniżeli kolejami niemieckiemi. Odpowiednie 
stawki na przewóz kolejami niemeckiemi wyno- 
szą od tonny 8,44—8,94, gdy stawki na pol- 
skich kolejach łącznie z kosztami przeładunku 
w porcie gdańskim wynosza 6,70 mk. 

Również frachty morskie do Gdańska moga 
być taniej obliczane ze Szwecji niż do Szczeci- 
na, gdyż rudę zabierają nasze okręty, dostar- 
czające węgiel do Szwecji i nie mające po- 
wrotnych ładunków. N. 


z Czecho- 


NABIAŁ. 
Lublin. Związek Spółdzielni Mieczarskich 
i Jajczarskich notuje: masło deserowe w hurcie 
6,60, w detalu 7.20. Podaź mała, zapotrzebowa- 
nie większe. Tendencja mocna. 


GRZYBY. 
Lubfin. Na rynku handlu grzybami pomi- 
mo wyczerpania się zapasów ceny zniżkują z 
powodu nikłego zapotrzebowania miejscowego. 
Notowano: grzyby suszone „Prima“ 22—24, I. 
gat. 18—19, przecietnie 13—16. Tendencią: wv- 
czekująca. 


JEDNOLITA NOMENKLATURA CELNA 
DLA WEŁNY. 

W m. marcu zbierze się konferencja mię- 
dzynarodowa w Paryżu, która będzie miała za 
zadanie w myśl wskazówek ekonomicznej kon- 
ferencji w Genewie ustalić jednolitą nomenkla- 
turę celna dla surowej wełny. Reprezentowane 
będa tam państwa. które przerabiają-w więk- 
szych ilościach welne i przedstawiciele zamor- 
skich krajów, dostarczających wełnę surową. Do- 
tychczas niema giełdowych dokładnych warun- 
ków przy kupnie I sprzedaży wełny, jak rów- 
nież w sprawach tranzakcji handlowych wełną 
nie ma dokładnej statystyki, a tylko funłecjonu- 
je sąd rozjemczy dobrowolnie powołany przez 
sfery zainteresowane Francji i Anglji. do któ- 
rego zgłosiły akces Niemcy i inne kraje. 

Kwestje ujednostajnienia nomenklatury ce! 
nej głównie forsują przemysłowcy i kupcy an: 
gielscy z Bradfordu. W analogiczny sposób zo 
stała już w ten sposób załatwione ujednostaj- 
nienie nomenklatury celnej surowego m 


Ste. 9 


Dnia, 14. 2. 1928. r. 


$prawozdanieśiekdowe 


Przebieg dzisiejszego zebrania byľ spokoj- 
ny i kursy nie wykazały prawie żadnych zmian. 


Z pap. procent. notowały 8 proc. listy do- 
Jarowe P. Z. K. 92% proc. w tranzakcjach (przy 
dewizie 8.90) zaś 6 proc. listy żytnie 27,40 (za 
1 ctr. mtr.) wpłaceniu oraz 4 proc. listy żast. 
konwert. 511% proc. w.tranzakcjach. Za 8 proc. 
obligacje m. Poznania płacono 92 proc. w zło- 
cię. Z pap. państw. silnie poszukiwana 5 proc. 
poż. Konwersyjna po 65% proc. bez materjału 
natomiast 5 proc. poż. premjowa była w odda- 
niu po 69,— (za sztukę 5-dolarową). 


Akcje bankowe bez obrotów. 


Akcje handlowo-przemysłowe po kursach 
przeważnie wpłaceniu: Gopłana 14,— Herzfeld 
47,— i Dr. R. May 106,50. Jedynie w oddaniu 
była Unja po 21,50. 


Z dniem dzisiejszem handluje się akcje 
„Arkona“ w sztukach po 20,— zł. 


Z pap. nieoficjalnych płacono za Bk. Polski 
152,— i za Akwwait 110,=—, Tendencja: Bez 
zmiany. 


a 


Cedula urzęd. śieldy piemiężne 
w Pozmamiu 


Papiery procentowe: 8 próc. oblig. miasta 
Poznania 92% P., 8 proc. dolarowe listy Pozn. 
Ziem. Kredyt. 92%%% + 4 proc. listy zastaw. 
konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 51%:%. + 6 proc. 
listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt 27,40 P. 5 proc. 
Pożyczka premjowa serja Il 69,— O. 

Akcje przemysłowe: Goplana I—II em. 
14,— P, Ferzfeld-Viktorius | em. 47,— P, Dr. R. 
May I m. 106,50 P, „Unja* (dawn. Ventzki) I 
em. 21,50 O, — Tendencja: Bez zmiany. 


Objaśnienie: 
Przy kursach oznacza: 
P = w płaceniu. 
Q = w zaviiarowaniu, 
„rh == kupno i sprzedaż wyrównawe, 


mz 


Rotewamia złoślcśo 


Poznań, 11. 2. 1928 r.. wieczór. (PAT.) 
Londyn zł. za jeden funt szterling 43,42; Berlin 
„za 100 zł. 46,775—47,175, wypłaty na Warszawę 
i Poznań 46,925—47,125; Gdańsk za 10 zł. 
5/,58—57,67, telegr. wypłaty na Warszawę 
57,48-—57,63; Praga za 100 zł. 378,60; Wiedeń 
A 4 zł. 79,46/2—79,74s, Zurych za 100 zł. 


` m mz 


Urzęd. Giełda Dewiz w Warszawie 


Notowani transakcja sprzedaż Kupno 


wsz |, 2 | 18.2 n. 2.] 13,2 U. 2] 13 2 
—EEMTEEYA=:LLIACIESILE. © WE PNZEAE II 


banknot» 
1 dol. ameryk - 5 - a = æ 
1 funt ang. - - s - - = " 
przekazy 
Belgia — — [12415] — [12448] - 113,84 
Holandja — — 368,15] — |3%,85] — | 358/5 
ndyń = = | 43,45] dt 1356]r,55'. | 43,34] 15,31 
Nowy lork — 8,90 BU] 8,2] 8,9: 8,8% 8,6% 
Paryż = — | 35,01 [34034 35,10] 35,12] 44,92] 4,947, 
Praga — — ftal + 545] — 26,35| — 
Szwajcarja - |irl50| = [17193] — 1,7) = 
Sztukhulm — = 5 He: jw w 
Wiedeń — — — 1715! 171,5 = 171,07 
Włochy — — 17,22 | 44,2 |47,34', | 47,55] 44,10' | 4/11 


60), pożyczka dolarowa = — — 


Państw gapiery wariościowe i 2 13 à 

5%, p. konwers. kolej, — — — w» a 

5*/, pożyczka dularowa =— == — 66,:0 68 
8 

59, pożyczka konwersyjna = = ör 


5%/, pożyczka Konwersyjna kol, = Š 
10, pużyzka kolejowa — = 102, 102,25 
Jgram złocta = — = — = = - % 
Akce 12 13 2 

k Polski — = = — 153—153,75| 153,50 - 152,25 

nk Dyskontowy = — 16 - 
ank Handlowy — — — 128 123 
ank Zachodni Pay 33,50 83 

k Zw Spółek Zarob, = — 91,50 
ank Tow. Spółdz, — — - Ę 
Starachowice = = — — 62,25 —62 63—64 
Chudotów =- = á- _- o > 
Michałów — = — — A £ 
W T. k. Cuki = = = 7452 74 18 
Firlej — — — ——— 25 = 
bazy ———— - = - 
Wywkó --———— 153-15475| _ 155-155,1 
W. T. Ke Węgiel — — | 98 97 97,50 98,50= 101 
Nobel = — = = — — 39,50 - 84,25 39 50 — 41 
zegielski = «= — — — -- - 
fitzner = = = — 
sipup = = = =- 40,50 - 11,75 40.7 
Mudrzejów = — — — 13 44 - 43, 
dublin = = — =- — 208 — 
Ońweh = = = = æ - 
Ostruwieckit = = — — — & 
ucisk = = = — = — 11.50 11,0 
Nudzi = = =- ~ 50 — 
Ursus = = —— — — 8 — 
Žawicicie = == — — — wF 
Żyrmuów m dim m wm mm — _ 
Haveibusz = a — 1:6 
Spies - = = = 16 — 
Spirytus — = = = — > = 
W. I. Zegluga — — — 41,5 — 
Młytotwórnia = = = - =- 
Bolkowski | <= me m m 18 ~ 
homn << ——— — = 
Zieleniewski == == — — č a 
Sita Światło == == — 108 10—121 
Majewsk: = = = - = 
Lumbard =_= — - 
Grouzisk - = = = - — — 
Elekt w Dąbr = = — 70 =- 
Paruwuży + - = = = = 
Bank Frzem (wów  - — =- 
Bank Powsz Kredyt - -= — 
Óranim ~ — — ~ - ~ 18,25 - 18,50 
agitis + — — — — - 4U 
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Odpowiedź Polski na note Lifwy 


$Siamowcze a wyraźne zapyfania min. Zaleskiego 


Warszawa. (PAT.) W odpowiedzi ną notę li- 
tewska z dn. 16 stycznia 1928 r. wystosowana z0- 
stała do litewskiego prezesa Rady Ministrów i Mi- 
nistra Spraw Zagranicznych Waldemarasa nota na- 
stępująca: 

W piśmie Pańskiem z dnia 16 stycznia 1928 r. 
uważał Pai za konieczne sprostować nieścisłości. 
jakich dopuściłem się — według Pańskiego mniema- 
nia — w moim przedstawieniu rozmowy naszej 2 
dn. 11 grudnia r. ub. w Genewie. 


Nie mam bynajmniej zamiaru dyskutować na te- 
mat słuszności twierdzeń Pana, ani też prostować 
ich ze swej strony, gdyż taka polemika nie mogłaby 
doprowadzić do celu, do którego powinniśmy obaj 
dążyć, a którym jest doprowadzenie w jaknajkrót- 
szym czasie do porozumienia pomiędzy Polską 
i Litwą. Ograniczę się jedynie do wyrażenia życze- 
uia aby wszystkie nasze przyszłe rozmowy — 0 
ife będziemy mieli do nich okazję — były stenogra- 
iowane | wciągnięte do protokułów przez nas obu 
podpisany ch. 


Co się tyczy innych kwestyj. podniesionych 
przez Pana w Jego nocie, sądzę, %20 przedewszyst- 
kiem należałoby, aby zechciał Pan sprecyzować 
czyniońy mi zarzut, iż błędnie rozumiem sens nastę* 
pującego ustępu rezolucji Rady Ligi F rodów 
z dn. 10 grudnia 1927 r.: „Rada... zaleca „uu rzą= 
dom nawiązać możliwie najprędzej bezpośrednie 
rókowamia w celu doprowadzenia do ustalenia sto- 


Czy Walidemaras chce lub 


To teź w celu uniknięcia wszelkich inożliwychH 
nieporozumień prosiibym Pana, aby zechciał Pań 
poicfotmować mnie w sposób jasny i wyraźny, czy 
Rząd Litewski pragmie, czy nie, zastosować się z8+ 
równo do litery, iak i do istotnej treści rezolucji Ra+ 
dy Ligi Naroców z du, 10 grudnia 1927 r. i czy go- 
tów jest nawiązać natychmiast rokowania w ceiu 
ustalenia pomiędzy Polską i Litwą normalnych, 


sunków, mogących zapewnić pomiędzy sSąsiedzkimi 
rządami (bonne entente) porozumienie, od którego 
zależy pokój“. Otóż, według Pana Prezesa, o ile 
dobrze rozumiem jego wywody, Rada Ligi Narodów 
jest zdania, że wobec pewnych różnic, dzielących 
Polskę i Litwę. stosunki pomiędzy tymi dwoma 
krajami nie mogą być normalne. Według tegoż ro- 
zimowania, Rada Ligi Narodów, zalecając obu stro- 
nom podjęcie rokowań „w celu doprowadzenia do 
ustalenia stosunków, mogących zapewnić pomiędzy 
sąsiedzkimi państwami porozumienia (bonne en- 
ente), od którego zależy pokój”, miała na widoku 
tosunki o charakterze zgoła zmiennym i szczegól- 
nym, w niczem nie podobne do stosunków, istnieją- 
cych pomiedzy dwoma państwami — członkami 
Ligi Narodów, pomiędzy któremi panuje pokój. W 
myśl tego sposobu zapatrywamia się, opartego na 
wysoce subiektywnej interpretacji rezolucji Rady 
Ligi Narodów, stosunki pomiędzy Polską i Litwą nie 
miałyby w niczem przypominać stosunków, istnie- 
jących normalnie pomiędzy członkami Ligi Naro- 
dów, lecz, wprost przeciwnie, musia'vbv przybie- 
rać charakter nienormalny. O ile iste takie jest 
rozumowanie Pana, czuję się zmuszony oświadczyć. 
że rząd polski nietylko nie mógłby zgodzić się na 
podobną interpretację rezolucji Rady Ligi Naro- 
dów, lecz, że widziałby w takiej interpretacji po- 
ważne miebezpieczeństwo, grożące dziełu pacyiikacji 
stosunków pomiędzy Połską i Litwą, tak szczęśliwie 
zapoczątkowanemu w Genewie. 


mie chcę zgody z Polska? 


dobrych stosuaków sąsiedzkich. 
Zechce Pan przyjąć. Panie Prezesie, zapewnie- 
nia mego wysokisgó poważania. 
Minister Spraw Zagranicznych (—) August Zaleski, 
Ryga. (PAT.) Chargé d'affaires pościstwa pol- 
skiego w Rydze, p. Łubieński, przesłał posłówi li- 
tewskiemu przy rządzie łotewskim notę polską 
z dn. 9 b. m, 


Przyściowania do rokowań 


W związku ze 


spodziewanem rozpoczęciem | komisje fachowe, które mają rozpatrzeć zagadnienia 


polsko-fitewskich rokowań ze strony rządu polskiego | dotyczące komunikacji pocztowej, telegraficznej, te- 


czynione są liczne przygotowania. W poszczegól- 


lefonicznej, kolejowej, żeglugi rzecznej i ruchu gra- 


nych ministerstwach utworzone zostały specjalne | nicznego, między Polską a Litwą. 


Poznań uzyskał pożyczkę zagraniczną 
w wysołcośc: 500.060 funtów szieriinćów 


Po kilkutygodniowych rokowaniach miasto 
Poznań zawarło umowę z Brytyjskim Bankiem 
zamorskiim w Londynie w sprawie pożyczki in- 
westycyjtej w kwocie 500,000 funtów szierlin- 
gów po kursie 82 na lat 30 i na 7 proc. po upła- 
ceniu prowizji bankierskiej, która wynosi kilką 


Z OLIMPJADY ZIMOWEJ. 

St Maritz, 13 Z (Radio własnej. W sobotę przed 
południem odbyło sg moczyste otwarcie £-glej oliiapid= 
dy zimowej w $. Moriiz: 

W dniu otwarcia Ulimpiady niepoguda sprzyjała uro 
czysiości Już w Piątek pizez caly dzień 1 przez całą 
noc wiał lodowaty wiatr, a w sobwię, na krótko przed 
otwarciem Glimp,ady, rozpoczęła się gwallowie Durża 
śmieżca, która stadjon olimpiiski zasypuła wkrótce Ci- 
Lrzyniemi Masami sniegu. UD.az stad,onu wskutek te- 
go dotkliwie ucierpiał. lą riepozudą Huinaczy się także 
słaba trekweńcja w dmiu otwarcia oiunpjady Na trybu- 
nach widniały ficzaę luki. (Goście honorowi stawili Się 
jednak w komplecie 

Krótko przed godz. [0 zjawiła się przy dźwiękach 
kapeli szwajcarska raua Związkowa i szwajcatska kē- 
misja olimpijska. Frzy dźwiękach dzwonów ze St Mö- 
tez ruszył nasiępme w sironę staujonu pochód uczest- 
tików igrzysk 

Krótko po godz. 10, czoło pochodu znalazło się w 
stadjomie, jako pierwsza wkroczyła drużyna niemiecka. 
Drużywy, vstawione w porządku aifabctycznym. wkra- 
czały po kclei, ze sztandarem varudowym na czele. Wi- 
tane rzęsłstemi oklaskami z tuybum. Przed trybuną pre- 
zesa szwejcarskiej Rady związkowej Schulthessa de- 
iegacje Opuszczały SZiandar, przy dźwiękach szwajcar- 
skiego hyrinu narodowego. 

Gdy dcuiegacje już się ustawiły przewodniczący 
szwajcarskiej komuji olimpijskiej powitał prezydenta 
szwajcarskicgó Swliulthessa który następnie dokonał o- 
twarcia olimpjady r 

Po przenņówioniw, prezydenta, sztandary delegacyj 
zniesiono pizeć irybimę, na której szwajcarski mistrz 
narc. Fidenbem złożył przysięge olimpijską w imieniu dru- 
żyn wszystkich państw. Uczestnicy wszystkich drużyń 
podczas przysięgi trzymali wzniesioną ku górze do 
przysięgi ołoń. Równocześnie rozległy się strzały ar- 
imatnie, a na maszcie głównym zatrzepotał sztanda! 
szwajcarski. 

W pierwszym dniu olimpiady 
jące mecze hokejowe: 

Austria = Szwajcarja 4 i 4. 

Francja = Węgry 2 : 0. 

Anglja — Belgja 7 : 3. 

Szwecja — Czechosłowacja 3 : 0. 


Specjalne znaczki pocztowe na pamiątke olimpiady 
amsterdamskiej. 

Amsterdam, 13. 2. (Radio własne). Z okazji igrzysk 
olimpijskich w Amsterdamie. które rozpoczną się w 
czerwcu, wydaje rząd holenderski specjalne znaczki po» 
cztówe. które sie ukaża iuż w przyszłym miesiącu. Na 
znaczkach tych umieszczone zostana podobizny różnych 
postaci z scen dziedziny Sportu. 


Polska — Szwecja 2:2. 

St. Moritz, 12. 2. (PAT.) W niedzielę rano odbyły 
się nast. mecze hokejowe: Belgija pokonała Wegry 3:2. 
W meczu Polska — Szwecia wynik był remisowy 2:2. 
W pierwszej części Szwecja prować iła 1 :0, lecz ruchli- 
wi Polacy wkrótce wyrównywiują, a następnie dostrze- 
lwują druga bramke, poczem strzelają i Szwedzi. Bram- 
ki dla Polaków strzelili Adamowski i Tupalski, dla Szwe- 
dów Holmquist. 

Mecz ten zakończony został remisowo tylko dzięki 
specjalnemu szczęściu Szwedów. u których bramkatz-Jo- 
hansson dokazywał wprost cudów by odpierać zawzięte 
ataki polskich zawedników Tylko w pierwszej części 
meczu Szwedzi prowadzili, wkrótce rozpoczyna się zde- 
cydowany nadzwyczaj silny atak Polaków. który do 
końca ery gmiecie Szwedów beż wytchnienia Trzeba 
przyznać Szwedom że nie stracili przytomności aczkoł- 
wiek atak polski żaskoczył ich. Od klęski ocalił Szwe- 


rozegrano rastępn- 


ŘS 


$perś 1 


procent. Umowa została już zatwierdzona. 
przez magistrat i Radę miejską. Sprawa pod- 
lega jeszcze jedynie zatwierdzeniu przez rząd. 
Jest to pierwsza pożyczka municypalna, jaką 
uzyskało od kapitału zagr. miasto polskie bez 
gwarancji rządowej. 


dów Johansson. Szwedzi grali nadzwyczaj ostro, Polacy 
zaś doskonale pód względem strzałów, Najlepsi na bó- 
isku Adamuwski i Tupalski Po zawodach panowała ży- 
wa radość wśród ekipy polskiej z powodu tego poważ- 
ego wyniku dla barw polskich, Prezes Związku Szwedz” 
kiego zsratulował Polakom Drużyna polska uchodzi w 
tej chwili za jedną z najsilniejszych drużyn hokejowych 
na turnieju. Gdyby szczęście było sprzyjało Polakom, 
Szwedzi byliby przegrali. 


Kalendarzyk paee "syf 00 Ad hokejowych 


w St Moritz. 

Wtorek, 14 lutego: 10.30 przedpoł, Niemcy — Szwaj- 
carja (sędzia p. Porter —- Kanada), 

Środa 15. 2. 10,30: Angija — Węgry (sędzia p. 
Poplimont — Belgja). 14: Pierwszy półfinał, 15,30: 
Mecz pokazowy Kanada — Kanada. 

Czwartek, 16, 2. 12 w południe: Drugi półfinał, 

Platk, 17. 2. 12 w poł: DI półfinał, 15,30 Czwarty 
półfinał. 

Niedziela, 19. 2. 10 przedpoł.: Finał o III i IV miej” 
sce. 1400: Finał o I i II miejsce. 

W turnieju hokejowym nastąpiła dziś niespodzianka: 
Francia pokonała Avglie w stosunku 3:2 bramek, 

W pierwsze; klasyfikacji biegu narciarskiego patroli 
wojskowych na dyst. 50 km pierwsze miejsce zajęła Nor- 
wegja w czasie 3 g. 50 min. 47 sek., drugie Finlandja 
3:54:37, trzecie Szwajcaria 3:35:04, dalej Włochy Niemcy. 
Czechosłowac!a. Polska Rumunia i Francia zajęły miej- 
śca siódme, ósme i dziewiąte. Przez cały dzisiejszy 
dzień śniez pada bez przerwy będąc ogromną przeszkodą 
w zawodach olimpijskich. 
są Mecz Niemcy — Austrja zakończył się remisowo 


| Pamietaimy o Polskim 


Czerwonym Krzyżu! 
Zapiszmy się na członków tei pożyteczneł instytucji. 


Bądź ofiarnymL dla Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża i otocz go serdeczna przychylnością. W ciężkich 
chwilach dla Ojczyzny może właśnie najbliżsi sercn 
twemu zawdzięczać będą zdrowie i ulgę w cierpie- 
pry opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego 

rzyża. 


Popieralmy przemysł kraiowy 


Bir. 7 


Notowania Giełcy Zbożowej 
tew., w Poznaniu i Warszawie. 


w Poman PA 


WA Hoty 3 Il MM 
IW ve w. stacia załad, 
Zyto a" 38,10— 39, I - 
Zyto kongt AR = 38.30 
Żyto konar. 6RI|,| stacia załad sd, -æ 
Mąka żyt 65 proc, ir. Warszawa = _ 
Maka pszenna 60 pt, 1. Warszawa p — 
Pszenica a X 44,50 -- 45,50 — 
jęczmień Prz. o « o « « „ | 3%00—35,00 — 
Jęczmień br. Ezd 3450—41,0 41,:0 
UWAG 04. >oży0 wos Gy 32,% - 34,5 34,00 
troch Wktoja s sea 60,00 - 82,00 — 
Groch D» . ... © » 48 53 ~ 
zepak . AEE ide 63,00 - 70,0% = 
Scradèls ROE. 23,50 — 24,5 — 
Ospa pszenna . „ ; . . - — 
Mąka żytnia 65%, wł, waz, stand. 56,25 ~e 
Mąka żytnia 70, p» A 54,70 = 
dąkapszennaGd”y, w s» 64,50 — 68,51 Z 
emmaki j. SIRER — _ 
Lięnmiaky f. 1 $ i s = 
rceluszka . Ry . 3 . a . 30,00 - 33,00 - 
Uir. żyt, w Aa Gd -6,00—27,UU = 
Uus pszem , oebe » = a 
Wyka latłow. » „a oe» 30 — 33 _ 
zoma pt. . AZ — — 
DidliQ 1, 5 dą ia 6, e — = 


Jęczmien kongr. „ +s — ra 

Notowania Giełdy Zbożowej 1 Towarowej w Po=* 
znaniu z dnia 13. 2. 28. r. Warunek — handel hurt. fr, 
st. zał. ładunki wag. dostawa zaraz za 100 kg w złotych. 


Npiowamia sieldu 
piłedów rołmiczych w Berlinie 


Berlin, 12 lutego 1928 Godzina 1,30 


Zboża rastong oleiste za 1000 kg reszta za 100 kg. 
Pszenica marchijskąa =— — = => — — >» 225—22 
MACZEC = =e =e = m ma m ma mm 253,75 
maj -= — = m” m m m m 764,00 
Tendencia mocna 
Żyto marchiiskie — == == =. «= = =m = 230 234 
marzeç =- =- mm =e am mm == ae = 256,00 
maj = — — m m m m m m m 263,50 
ipiec —--—————=—— 254,0 
Tendencja mocna 
Jęczmień jary = — = = = — = = 2%0,00-—279,C0 
Jęczmień ozimy — — = = = — = — ; A 
jęczmień pastewny krajowy = — — — — 000,00-—000,00 
Tendencja 
Owies marchijski — — = == — — — >» 206 —217 
Marzec = = = = m m — m m 225,50 
maj wę wi s zi ma M. of 000,0) 
grudzień — = — = = = = — 000, 
Tendencja mocna 
Kukurydza loco riambitg — = = = = 000 —000 
Kukurydza loco berlin = = — — — = 219—221 
Mąka pszenna = — = = — — m — m 2850-3300 
Mąka żytnia — = = m = — = m m m  2950- 3300 
Ospa pszenna = — — — = — >— = >» 15,30 
Ospa żytnia = = — = — — = = m — 15,25 
Rzepak — w -e e | mm å 345—330. 
Gtoch vikt, «=» = =» «=» =» =. == =» == ~> 47—55 
Goch polny = — — m m m m m m 21—22 
Peluszka — = == = = umo = mz = = =k 20 — 21,50 
86b polny == = — = = = = = — >» 20,50 — 21,50 
Łubin niebieski «= = — — — — = = = 14— 14,3/ 
Łubin żółty a — a m a m m 15,25—16,00 
Seradela = — — = m w m mm m m = 00,00 — 00,00 
Setadela nowa = w m = = m m mma 20,-0>—24,50 
Makuchy rzepakowe — = = = m— m m 1975-1990 
Makuchy imane == == == = == me = mw m  22U0—22.20 
Wytloki suche «= = «s «s — = — m =— 12,30— 12,90 
ZU seja — = = — m m m — m mm 209—240 
Płatki ziemn, = — = = — = = = — —  24,20—4370 
Ziemniaki jad. b = = = — m mmm ZT0=300 
ziemniaki jad. czerwone = — = — — >» 2,90 - 3,20 
Ziemniaki jadalne ŻÓŁE = — — — — — 3,80—3 70 
Ziemniaki przemysł — = = = = — >» 0, uu— 0,U0 


Ogólna mocniejsza 


Roiowania. zZbOŻOWE 


Chicago, 11. 2. 1928 r, zamknięcie, ceny 
terminowe. Pszenica (tendencja mocna) na ma- 
rzec 130%, na maj 13012, na lipiec 1277/3; ku- 
kurydza (tendencja silna) na marzec 93, na maj 
96, na lipiec 97/8; owies (tendencja ustalona) 
na marzec 55, na maj 55%, na lipiec 50*/8; ży= 
to (tendencja ustalona) na marzec 1095/s, na 
maj 1097s, na lipiec 1044, 

Chicago, 11. 2. 1928 r., zamknięcie, ceny 
loco. Owies biały nr. 2 — 58'4; Żyto r. 2 — 
110%:; jęczmień Malting 86—88. 

Nowy Jork, 11. 2. 1928 r., zamknięcie, cery 
loco. Pszenica: Mixed Durum nr..2 — 152%, 
Manitoba nr. 1 — 159, czerw. ozima jara nr. 2 
— 150%, Hardw. ozima jara nr. 2 — 140%; 
kukurydza nowa z nowych zbiorów 105; żyto 
nr. 2 fob. Nowy Jork 1221/s; jęczmień Malting 
101; mąka Spring 650—685; frachty do Anglii 
1/—?/3; frachty na Kontynent 7—10. 


Irzedowe kursa c ewiz w Beriimie 


13. 2 13.2 
Helsingtors = 10,572 | Warszawa— = 47,14 
Wiedeń = — 59,115 | Gdańsk = — 81,78 
raga — = — 22,4 8 Bukareszt = — 2,583 
Budapeszt — 13,30 | Tokio — = — 1,995 
Solja = = = 3,038 | Riode Janeiro = 0,505 
Amsterdam — 169,02 | Jugosławja — 7.378 
Oslo — - — 11,7: | Portugalja = 19,62 
Kopenhaga — 12,41 | Kanada = — 4,188 
Sztokholm = 112,69 | Kair — — — 20.987 
Londyn = — 20,463 | eva = — 112,15 
suenos Aires — 1,795 teny = — — 5,556 
sowy Jork — 4,1981) arstantynopól 2,127 
Bruksela — — 08,44 owice — — 47,10 
Kowno = = 41,64 ai =- 47,175 
Vatyż — = = 16,90 .-—_ 81.16 
żwych — = 0,76 gta — — 4,284 
vwadryt = = 11,3) i = 235 


kursy arbiirasowe walut 
któtemi uie dokonywano obrotów na (ietdzie oficjalne 
ani w obrotacw międzybankowych. 


Arbitraż na: 


Łttycii | Londyn 
Belgrad — = = = >— — ł5,71 15,70 
Budapeszt = = — = — 155,94 155,89 
Bukareszt = == = =— — 5,4 5,4) 
Usio. = — = m — — 237,4' '237,7u 
Heisingłors = = = = — 22,49 22,45 
Konstantynopol = — == — 467 4,3 
Kopenhaga == = — = — 238,86 238,80 
wija = = = = =- — 6,44 6.44 


Piti 


, 


Str. 10 


Ja kulisami ekranu 


ORYGINALNY „CZEMPIONAT” ARTYSTY 
KINOWEGO. 

Jak wiadomo. każdy adopt sztuki golarskiej, przed 
wyzwoleniem na samodzielnego czeladnika, musi przelść 
egzamin przed specjalną fachowa komisją cechu golibro- 
dów. Otóż gdyby chodziło o znalezienie godnego „mo- 
delu“, któryby z cierpliwością chciał się poddać wszyst- 
kım eksperymentom kunsztu golarskiego, byłby nim nie- 
zawodnie znany artysta filmowy Uniwersalu, Lucien Litt- 
lefield. 

„U jednego” powiada Littlefield „broda, wasy ! bo- 
kobrody są wyrazem mody lub upodobania dla mnie 
Są tylko koniecznością. Musiałem sp. paradować przez 
dwa miesiące z długiemi' bokobredami, jako adwokat 
Marks w „Chacie Wuja Toma“. Po upływie tego czasu 
zgoliłem te „boczne ornamenty“, aby zapuścić dłagie wą- 
sy do filmu „Taxi, Taxi!*. Po dwóch tygodniach „cał- 
kowitej formy”. gdy się Już wprawiłem w ich podkręca- 
nie, otrzymuję rolę w „Karuzelu Uręczeń”, w której mu- 
szę grać zupełnie ogolony. Następnie powierzają mi ro- 
lẹ w . Twinkle Toes“, gdzie mam się pokazać z długą 
brodą. Niestety. zbyt mało mi dano czasu czy też tym 
razem mój zarost wolniej raczył postępować. dość, że 
musiałem w ostatniej chwili łatać brodę w niektórych 
miejscach Broda ta. miarowo już uzupełniona, przydała 
mi się następnie do, dalszych scen „Chaty wuja Toma“ 
Edward Laemle wyznacza mi potem rolę w filmie , The 
Law*s Law“ Musiałem znowu zgolić brodę Jeszcze 
jeden .szumiasty was“ w filmie „Small Bachelor" | na- 
reszcie. nie wiem, coprawda, na jak długo. iestem znowu 
normalnym, ozgolonym człowiekiem. 

Mimochodem należy dodać że Lucien Littiefteld ogo- 
lony. jest uderzająco podobny do 'Preżydenta Stanów 
Zjednoczonych Coolidze'a, co powoduje wiele zabawnych 
nieporozumień. 

REALIZATOROWIE FILMÓW WOJENNYCH MUSZA 
BYĆ FACHOWCAMI. 

Wojna światowa nastręczyła, rzecz prusta, moc te- 
matów do opracowywania filmów, t zw wojennych, Fil- 
my te niezawsze odpowiadały swemu zadaniu, zarówno 
pod względem treści lak i realizatorskiego oddania mo- 
mentów ściśle wojennych. Przyczyniał się do tego w 
pierwszym rzędzie brak fachowości M realizatorów. 

Oto co mówi na tem interesujący temat Emory Jobn- 
son realizator lotniczego filmu wojennego Universalu pt. 
„Orły wojenne“ 1 

Przy realizowaniu obrazu wojennego należy skio- 
rowywać baczną uwagę na dokładne opracowanie najdro- 
bniejszych nawet szczegółów. Trzeba się liczyć z tem, 
że prawie każdy z dojrzalszych bywalców kina był na 
wojnie i przeżywał okropności tej wojny. Bywalcy ci 
licza się na miljony! Sa tò najistotniejsi krytycy. bo 
znajomość rzeczy zaczerpnęli na ciężkiem doświadczeniu 
własnem, gdżie chodziło o taką bazatelkę, jaką jest ży: 
cie. W tych warunkach wystarczy pominąć jakąś mało- 
znacząca drobnostkę lub oddać ją niezbyt ściśle, a pryska 
cała iluzja u widza i niepwodzenie obrazu gotowe. 

Jest zatem rzeczą nieodzowną aby w pierwszym 
rzędzie realizatorzy takich filmów dalej autorowie sce- 
nariuszy i. jeżeli to iest możliwem, wykonawcy głów- 
nych ról byli fachowcami, tj. choćby uczestnikami wojny. 
Autor powieści „Winged Victory", na ‘Które; został o- 
party scenarjusz „Orłów wojennych“. Ralf Blanchard. był 
podczas wojny porucznikiem myśliwskiej eskadry lotni- 
czej we Francji. Cała fabuła do najmniejszych epizo- 
dów włącznie, jest zaczerpnięta z własnych jego wspom- 
nień wojennych. ważny szczegół. ieżeli chodzi o wiaro- 
godne oddanie pierwiastka uczuciowego. no i w pierw- 
szym rzędzie typów. A typy te są przeważale „niefał- 
szowane” — bo przeżywaja Istotna cząstkę swego życia 
— po raz wtóry na ekranie, Ik i 
OASEN EE WERE TEE Z" OESR SE SEERA 


Waga i przestrzeń jednego miljarda 


Pewien genewczyk, amator -osobliwości 
statystycznych. słysząc nieustannie o miljar- 
dach w złocie, zapragnął zbadać właściwości 
materjalne tych cyfr. zajmujących tak poważne 
miejsce w budżetach państwowych. Obliczenia 
jego dały wyniki następujące: miljard w złocie 
waży 322.580 kg. i przedstawia objętość 16 1 % 
metrów sześciennych. Zamieniony- na złotą nit- 
kę o średnicy trzy czwartej milimetra, objąłby 
kulę ziemską w równiku. 

Ażeby przetransportować miljard w złocie, 
używając do tego zwykłych środków. transpor- 
towych, tj. kolei żelaznej, potrzebaby 64 wago- 
nów. z których każdy naładowany byłby 5.000 
kg. złota. Stopiwszy zaś miljard złotych fran- 
ków, możnaby wystawić 22 pomniki, wielkości 
naturalnej, całe z masywnego złota. 

Cyfry te są oczywiście znaczne niższe od 
liczb, otrzymanych z obliczeń miljarda w sre- 
brze. Waży on 5 milionów kg., czyli zgórą po- 
łowę ciężaru wieży Eiffla. Jako srebrna nitka 
o średnicy 4 mm, objąłby świat, a stopiony, dał- 
by 626 masywnych pomników wielkości natural 
nej. 

Ażeby unieść miljard w złocie, trzeba 6000 
mężczyzn. miljard franków w.złotych ludwikach 
ułożonych obck siebie w prostej linji zająłby 
przestrzeń 1.051 km, ustawiony w kolumnie do- 
sięgnąłby wysokości 33.000 metrów, tj. osiem 
razy większej od Mont Blanc. 


Charles Dumont. 
Senator Francji, 
b. minister skarbu. 


Policja przestworza 


W imieniu inżynierów €lektrotechników, 
wygłosił p. Girardeau przed kilkoma: dniami mo- 
wę, która w komisji handlowej parlamentu wy- 
wołała sine wrażenie aśktóra miała na celu 
obronę systemu kontrolowanej. wolności radja. 

Sprawa jest jaknajbardziej aktualna. Zaj- 
muje ona kompozytorów, muzyków, artystów 
lirycznych i dramatycznych, wszystkich pra- 
cowników umysłowych. *Wąrunki życia 'są dla 
nich po wojnie, niezmiernie: ciężkie.  Radjo 
może im przysporzyć dodatkowych dóchodów. 

Organizacją radja zajmują się sywdykaty 
robotników elektrotechników, - -lub. monterów. 
oraz konstruktorzy aparatów. Od sprzyjające- 
go regimu spodżiewają się postępu przemysłu 
radjo-technicznego a.tem- samem.- wzniożenia 
ich pracy, ich zarobków;rich korzyści. 

Głównem zadaniem jednak jest kcńiecz- 
ność szerokiego rozsiewania dobrodziejstwą 
kultury intelektualnej i artystycznej. sięgającej 
w głąb prowincji. Przed..wysalezieniern druku 
była liczba czytelników poezji bardzo 'ograni- 
czona. Drukarnie-w. nieskóńczoność- potunoży- 
ły dzieła i czytelników. Do niedawna mieściło 
się audytorjum koncertu w jednej sali. Za po- 
mocą radja będą koncerty słyszane nawet w 
samotnych górskich vhatach, gdzie «ciekawość 
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Chinatown a 


Chińczycy. są elementem narodowościo- 
wym, który na gruncie obcym prawie zupelnie 
się nie aklimatyzuje i zachowuje niemal całko- 
wicie odrębność kulturalną. Zmuszeni do emi- 
giowania z przeludnionej ojczyzny, łączą się na 
obczyźnie w zwarte kolonjej odcięte od „nieczy- 
stvch białych djabłów.* 

aką zwartą kolonją jest dzielnica chińska 
w wym Jorku, sławne czy raczej osławione 
„r o Chińskie“ — Chinatown. Najwięcej 
jednak tych żółtaków mieszka w dzielnicy chiń- 
skiej miasta San Francisco. 

Uliczki waskie i brudne wiją się tysiączne- 
m: odnogami i ocznicami. Wraźliwy nos bia- 
łego doznaje i: -go wstrząsu. 

Życie ulicz. i handlowe miasta chińskiego 
jes; ruchliwe i n.ezwykie. Kupiec chiński chwy- 
ta się tysięcznych i nieraz bardzo pomysłowych 
sposobów, aby zwabić klijentów. Prosi, błaga, 
zaklina, zachęca, nęci, obiecuje: olśniewa; gro- 
zi — słowem, rozwija niezrównany zapas ener- 
gij i sprytu. Najliczniejsze są sklepy jedwabiu 
i herbaty. 

W najlepszych. najjaśniejszych domach 
znajdują -się restauracje, obliczone przeważnie 
na ciekawych podróżnych. Kwiaty i rośliny 
pnące zdobią cihna i balkony. Na frontach do- 
mów kołyszą się wielobarwne latarnie, Meble 
z kunsztownie wyrzeźbionego drzewa hebano- 
wego. Z tegoż materjału sporządzone są pa- 
teczki, które zastępują nasze widelce i noże. 
Jedzenie bardzo urozmaicone. Potrawy obficie 
zaprawiane ostremi korzeniami. Są one nawet 
— mimo tego co się nieraz o tem pisało — do- 
syć smaczne, choć trzeba przezwyciężyć ów 


Cesarz, jak wiadomo z wiarogodnych pa- 
miętników i dokumentów historycznych — 


ufanego sobie lekarza Antommarchiego z proś- 
bą, by był obecny przy obdukcji pozgonnej 
zwłok, którą imiał kierować doktór Arnotte, a to 
w tym celu, by dopilnować jego ostatniej woli. 
Napoleon bowiem pragnął by serce jego zosta- 
ło wyjęte i dostarczone wdowie, cesarzowej 
Marji-Luizie. Doktór Antommarchi wiernie do- 
trzymał obietnicy: wykrajał osobiście serce, 
umieścił je w specjalnej urnie srebrnej ze Spi- 
rytusem, musiał wszakże uciec się do podstę- 
pu, by móc tę relikwję wywieźć. słynny bo- 
wiem prześladowca cesarza, Hudson Law, 
sprzeciwił się kategorycznie w charakterze gu- 


Mąż, który zaśiubił wiasną żonę 


Mer Xlll-ego obwodu w Paryżu dokonał 
przed paru dniami aktu zaślubin słynnego ex- 
anarchisty Dieudonnć, ułaskawionego niedawno 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej po kilkuna- 
stoletnim pobycie na ciężkich robotach w Guja- 
nie, a który obecnie wstąpił w powtórne związki 
małżeńskie ze swoją własną żoną. Niewinnie bo- 
wiem jak się okazuje. skazany ten człowiek 
zmusił swoją żonę po ogłoszeniu wyroku, do 
rozwodu. chcąc w ten sposób ułatwić jej życie. 
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intelektualna była zawsze tak żywa. gdzie każ- 
dy usiłował o własnych siłach skonstruować apa- 
rat odbiorczy. ; 

Jaki jest system najbardziej sprzyjający 
rozwojowi radja? 

Nie wątpię, iż Generalna Konfederacja 
Pracy, pracownicy umysłowi, Towarzystwo Li- 
teratów, kompozytorów” dramatycznych, oraz 
przemysłowcy zjednoczą swoje siły, ażeby 
oprzeć się biurokracji Rządu, usiłującej pow- 
strzymać tak wspaniały przewrót w dziedzinie 
transmisji dzieł umysłu ludzkiego. 

Pomiędzy maszyną drukarską a pocztą 
wysyłającą rozproszone fale, istnieje znaczna 
różnica. Tysiące maszyn drukarskich pracuje 
równocześnie. Niewielka tylko ilość stacji na- 
dawczych może naraz funkcjonować. Ażeby 
transmisje nie mieszały się, musi być długość 
fali każdej stacji dokładnie obliczona. W jed- 
nym zakładzie radjostacji rozmaitość długości 
fal nie jest nieograniczona; ciągle postępujące 
udoskonalenia techniczne umożliwiają już więk- 
szej ilości stacji nadawczych równoczesne wy- 
syłanie fal rozmaitej długości. W New Yorku 
i jego okolicach funkcjonuje jednocześnie 60 
stacji nadawczych, 'z których kilka jest bardzo 
silnych. 

Z faktów tych można wyciągnąć podwójną 
konsekwencję. Policja w sferze eteru potrzeb: 
na jest dla regulowania ruchu nadawania fa!l. 
Zadaniem jej jest wyznaczanie ka?dei stari 


pewnej długości fali i czuwanie no” 


zwrócił się na kilka dni przed śmiercią do za-. 


Dnia. 14.2. 1928. r. 
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. -Yorku 


Dzielnica chińskiego ghetto — Palarnię opjum — Ckh...xterystyczne figury — 
Bohaterowie egzotycznego teatru — Zelazna ręka organizacji 


piers „odruchowy wstręt. Chiński kucharz 
świetr = robi potrawkę z kury i znakomicie 
przypiuwia ryby. Obrzydliwością są nato- 


miast .hińskie siekuuiny, polegające na siekaniu 
całej h.y, czy kaczki na drobne cząsteczki 
wraz z kośćmi i wnętrznościami. 

Po południu otwierają swe wrota teatry 
chińskie. Jest ich w San Francisco kilkanaście 
— większych i mniejszych. Dramat chiński 
posiada tu trzech bohaterów: Tina, twórcę ko- 
medyj, Taua, autora tragedyj i Czonga, kom- 
pozytora. Artyści ci często współpracują Ta- 
zem, tworząc dzieła, naogół dla smaku euro- 
pejskiego dosyć niestrawne. Niemal każda 
sztuka oparta jest na historji chińskiej i przed- 
stawia walkę cesarza z ludami barbarzyńskiemi. 

Dzielnica chińska w San Francisco nie roi 
się od tylu złoczyńcow i zbrodniarzy, co China- 
town w Nowym Jorku. Człowiek biały nioże 
się tutaj poruszać prawie bezpiecznie. 1 tutaj 
jednak zdarzają się czasem krwawe wypadki, 
Oto podróżny jakiś zniknie bez śladu, oto inny 
zostanie okradziony tak zręcznie, że zanim to 
dostr.eże — złodziej ulotnił się jak kamfora. 

Nad chińską dzielnicą San Francisco I nad 
innemi. dzielnicami chińskiemi w Ameryce, 
czuwają towarzystwa chińskie jak w Chinach. 
One kontrolują cały ruch emigracyjny, ułatwia- 
ja podróż rodakom, załatwiają ich sprawy i t. d. 

Każdy Chińczyk. bawiąc na obczyźnie mu- 
si należeć do jednego z tych towarzystw i opła- 
cać specjalny podatek. 

Wszelka niesubordynacja jest karana bar- 
dzo surowo. 


Losy serca Napoleona 


bernatora wyspy św. Heleny, spełnieniu woli 
„generała Bonapartego". Antommarchi sko- 
rzystał ze śmierci jakiegoś żołnierza angiel- 
skiego i zamienił, w porozumieniu z Arnottem 
serca. kładąc cesarskie do zwykłego słoja gli- 
nianego i zabierając je — już bez żadnych 
przeszkód — na pokład okrętu. Niestety, na- 
skutek straszliwej burzy morskiej, słój się roz- 
bił, a serce znikło. Dopiero po długich I mo- 
zolnych poszukiwaniach udało się Antommar- 
chiemu odnaleźć w szczelinach podłogi kajuty 
kilka drobnych cząsteczek tego wielkiego ser- 
ca — reszta, w ciagu długiej nocy, stała się 
pastwą żarłocznych szczurów, Sic transit glo- 
ria mundi... 
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oraz umożliwić znalezienie innego opiekuna dla 
małego ich dziecka. P. Dieudonnć pozornie tyl- 
ko spełniła wolę swego męża, de facto uważa- 
jąc się w dalszym ciągu za jego prawdziwą ż0- 
nę i dochowując mu wiary. Obecnie, po po- 
wrocie z Gujany i odzyskaniu praw obywatel- 
skich musiał Dieudonnć zalegalizować swój sto- 
sunek do ex-żony, t. j. zaślubić ją formalnie po 
raz wtóry. Jednym ze świadków był członek 
ówczesnego jury, który skazało Dieudonné na 
karę śmierci, zamienioną przez prezydenta na 
dożywotnie ciężkie roboty. 

EEEE Z ZET POZIE | E SEREAS E RY LEE WPISZ S OSO ADOBE MAIRE 
emisje były tak dokładne. iżby nie przeszka- 
dzały sobie wzajemnie. Prócz tego będzie po- 
licja musiała wspomagać i przyczyniać się do 
postępów radja przez pomnażanie ilości stacji 
nadawczych i odbiorczych. 

Najważniejszą jest jednak strona technicz- 
na policji przestworza, ponieważ od postępów 
technicznych zależy rozwój radja. Są również 
inne problemy, niemniej ważne, które wymaga- 
ją odpowiedniego rozwiązania. Jakie n. p. tak- 
sy — i w jaką formę ujęte — mają placić słu- 
chacza radja? Jak przeszkodzić lub karać wy- 
głaszanie wiadomości fałszywych, iub przeciw- 
nych porządkowi publicznemu? 

Pytania te wywołać muszą dyskusję mię- 
dzy prawnikami, administratorami, finansistami 
i politykami. Decyzje muszą być szybkie i ja- 
sne. Kogóż wreszcie obarczyć funkcją policji 
w sferze eteru? Wolałbym, ażeby podjął się 
tego jakiś urząd narodowy, który zapewniałby 


"reprezentację, poradę i obronę wszystkich inte- 


resów w tej dziedzinie. 
l Opinja publiczna jest %becnie poruszona. 
Nie pozostawi ona w rękach nieodpowiedzialnej 
i arbitralnej biurokracji losu tak wspaniałego 
wynalazku, jakim jest radjo. Postęp techniczny 
iartystyczny związany jest*z oręganizacją sy- 
stemu wolności mądrze kontrolowanej. oraz 
lz ulepszeniami wprowadzanemi w myśl powo- 
dzenia i korzyści, czy to w programach dzie! 
dawznych czy też w jakości technicznej sta 
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Jak somobójca opisuje son Śmierć? 


(dz) Amerykański student Stefan Bross są- 
dził, że w 23 latach swego życia poznał życie 
dostatecznie i może odejść z tego Świata. Aże- 
by jednak przekazać potomności dzieje swej 
śmierci zabrał sobie Stefan Bross papier 1 ołó- 
wek do łazienki, w której zamierzaj się uśmier- 
cić. Otworzył on więc kurek gazowy a gdy 
po pewnym czasie przerażona matka otworzyła 
drzwi, znalazła w łazience swego syna z kartką 
tej treści w ręku: 


„Otworzyłem kurek. Qaz trochę świszcze, 
jednak woń jego jest przyjemna. Chciałbym 
żeby świat przezemnie dowiedział się wszy- 
stkich szczezółów o śmierci. Już trzy minuty 
przeszły i czuję się jeszcze wcale dobrze. Oto 
pięć minut przeszło! 


Boli e głowa. 
Mii Nie mam już więcej ochoty do pi- 
sania. M ję świat nie dowie o mojej śmier- 


cil Precz z Światem! 


Samoloty Forda 


Jeszcze w roku ubiegłym postanowił Hen- 
ryk Ford przystąpić do fabrykowania en masse 
aeroplanów, by w ten sposób uprzystępnić ko- 
munikację powietrzną szerokim masom. W myśl 
planu, odpowiadającego zasadom wyrobu jego 
znanych automobilów, zdecydował Ford nie 
zaprzątać sobie glowy żadnemi radykalnemi re- 
formami w dziedzinie konstrukcji aparatów, 
a poprzestał na skopjowaniu normalnego samo- 
lotu francuskiego typu handlowego. Próbnego 
lotu na pierwszym „fiordzie powietrznym“ doko- 
nał sam Lindbergh w kilka dni po powrocie 
z Paryża. Niedaleka jest chwila, kiedy „serjo- 
we“ aeroplany ukażą się w handlu; są to min- 
jaturowe aparaty, mogące z łatwością pomieścić 
się w zwykłym garażu, obliczonym na dwie ma- 
szyny. Prosta ich konstrukcja, dostateczna 
szybkość turystyczna (130 klm. na godzinę), 
minimalne spostrzebowanie benzyny (absolutnie 
takie same, jak w samochodach), niska wresz- 
cie cena rokują doskonałą przyszłość skrzy- 
dlatym tordom. 


Miasto telefonów 


Miastem tem nie jest. jakby się mogło wy- 
dawać New York, Londyn, lub Berlin, a tem 
mniej Paryż. W stosunku do ilości mieszkań- 
ców najwięcej telefonów posiada Sztokholm. Li- 
czy on 450,000 mieszkańców, z których 120 tys. 
ma telefon u siebie. czyli 1 telefon wypada prze- 
ciętnie na 4 osoby, t. j}. mniejwięcej na 1 ro- 
dzinę. Dzienniki szwedzkie twierdzą, iż abo- 
ńenci sa tak przyzwyczajeni do wygód, Jakie 
daje im telefon, że wola mieć mniej pokojów, 
lub mieszkać na poddaszu, niż obejść się bez te- 
lefonu. Dodajemy ponadto, iż tylko 20 proc. 
aparatów obsługiwanych jest przez automaty, 
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Radjo 


ŁÓDŹ PODWODNA PŁYNIE BEZ ZAŁOGL 


W Paryżu przeprowadzono niedawno próbę klerowtr- 
mia łodzią podwodną zanurzoną w falach Sekwany, 8 
motory jej zaczęły wykonywać bez błędu i posłusznie 
pracę według rozkazu niewidocznego komendanta z wię 
ży Eiffla. Próba identyczna na pelnem morzu nie dała 
już tak dodatnich wyników, albowiem fale Hertza dzia 
łają jak dotąd tylko na niewielką odległość od stacji 
nadawczej. 


POCIĄG KIEROWANY GŁOSEM LUDZKIM. 


Sensacyjnego wynalazku w Londynie dokonał máa 
jor Raymond. Wynalazł on bowiem ni mniej ni więcej, 
jak tylko mikrofon. zapomocą którego można dźwiękiem 
głosu człowieka zatrzymywać lub puszczać w ruch po- 
ciągi. Dźwięk słów: stać lub naprzód wypowiedzianych 
do mikrofonu. wprawia przyrząd majora Raymonda w 
ruch, zapomocą systemu dźwigni, odnośnej części maszy= 
nerji parowozu. Wynalazek majora Raymonda był de- 
monstrowany w Londynie na wystawie w a 
wielkiem powodzeniem. 
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Tiete medale na wizystkić ENERGIOS” 
wystawach ref wych 
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Preśramu radio 


Wtorek, dnia 14. 2. 28 r. 


Poznań (344,8 m.) 13,10—14,30 Koncert gramofonowy. 
Płyty z magazynu St. Pełczyńskiego, Poznań, 27 Qrudnia 
14,00 W przerwie koncertowej notowania gieldy pienięż- 
nej. 14,30 Komunikaty Pat'a. 17,00—17,20 18-ta lekcja 
języka angielskiego wykł. dr. Arend, lektor U. P. 
17,20—17,45 Odczyt p. t. „Mistorja prasy | dziennikarstwa” 
cz. IV. Anglja i St. Zjednoczone Ameryki Północnej — 
wygł. p. red. B. Jarochowski. 17,45—19,00 Koncert poe 
południowy (Transmisja z Pols'iego Radja w Warsza- 

Marja Nowackaa 


~ 


wie.) Udział biorą: Orkiestra 4. P., 
ilska (śpiew), Leokadja Nowacka-llska (fortepian): 1. 
Schubert: Symfonia H-moll „Niedokończona”; 2. Pieśni 


i arie; 3. Chopin: a) Ballada as-dur, b) Nocturn s-moll, 
c) Mazurki. 19,00—19,10 Nadprogram wygł. p. Janusz 
Warnecki, art. Teatru Polskie; .. 19,10—19,20 Komuni- 
katy gospodarcze. 19,20 „Misuść 3-ch Króli” (opera 
Montemezzie'go) Transmisja z Teatru Wielkiego w Pozna- 
niu. Na zakończenie sygnał czasu, komunikaty: meteoro- 
logiczne i Pata. 22,30—22,45 Nadprogram — wygłosi 
p. Janusz Warnecki, art. Teatru Polskiego. 
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Kącik haamori ` 


Humor przedwyborczy. 


— Na liście kandydatów listy 24 znajdują się 
nazwiska prof. Paczkowskiego i b. posła Piotrow- 
skiego. Czy wie pan dlaczego nie będziemy głoso- 
wać za nirni? 

No? 
— Paczkowskiego nie znamy wcale. a Piotrow- 
kiego znamy za dobrze... 


